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OGŁOSZENI A
Reklamy.- za jalen wieni 

garmoutowy albo jago miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: z.tjedou wier« 
15 kop.

Zwyczajno i małe ogłasza
nia w dodatkaali porannych ais 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej -wlecz., w nie- 
d i de i święta od 10 do Iz po | 

IHe^id-r^WisTkanGC. Irenemsr 
Poniodz.: Wielkanocny. 
Wtorek: Ruperta Biskupa.
Środa: Jana Kapist- IV. _

KALENDARZ.

Bniona slota iaMit: Dziś Gody sława, jutro Zbisława.

*°'vo-zaiiczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy 
jLgmachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.—

1 Przed południem.)—Posiedzenie członków wydziału wspar- 
® Towarzystwa dobroczynności (Gmach Towarzystwa przy 

^‘cy Kralu-Przedm.—5',. po południu.) — Decydujące bez 
7*ględu na liczbę obecnych zebranie ogólne członków Towa- 
Astwa wzajemnego kredytu. (Gmach resursy kupieckiej — 

Wieczorem.)
^ystarcy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
;~ckal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie J& 

10-ej zrana do 4-ej po południu.)— Wystawa obra- 
Krywulta. (Lckal wystawy w hotelu Europejskim— 

10-ej zrana do 8-cj wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- ’ 

1® 27—od 10-ej zrana do 7% wieczorem,)—Wystawa i 
Dób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego I 
płowego. (Lokal wystawy w emachu Muzeum przemysłu i 
-tólnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Jte 66— co- 
/*®nnie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
S- i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
”ystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
jfó Muzeum przemysłu : rolnictwa przy ulicy Krakowskie- i 
łzedm jeście M 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 

jojudniu, dla rzemieślników od 7—O-ej wieczorem, w nio- 
V- zaś i święta cd 10-ej zrana do 4-ąj po południu.) — 
,?^stawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wioj- 
, .le.i M 18, dom hr. Branickicgo—od 10-ąj zrana do 4-ei po

\^’‘ystan>y termitiotoe. Wystawa dzieł ś. p. Jana Matejki. (Sa- 
tzń artJWCZBv, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 7-ej wie 

— Wystawa obrazu Władysława Podkowińskiegt 
uniesień*. (Lokal Towarzystwa zachęty sztuk pię- 

boh-H PrzJ nUc7 Krak.-Przodm.—od 10-ej zrana do 4-ej po 
u^Swi e 1 ki: dziś przedstawienie na dochód szpitala na ! 

„Atrykauka* (opera—z udziałem panny Libji Dróg i 
. « p. Euganjusza Durot’a); jutro przedstawienie russkiej tru
er dramatycznej teatru Cesarskiego w 1’etersburgu: „Miodó 
. J miesiąc* (dramat) oraz „U jenerała Betryszczewa* (see- i 
l*'yabonament Jft 2, przedstawienie l-zse); — R oz ni a i t o ■ 
*®i: dziś „Stadła paryskie* (komedja) oraz „Dom otwarty* | 
",®medja); jutro widowisko zawieszone;—L e t n i: dziś „Nie- : 
r^®my Tomasz* (krotochwila) oraz „Skrzypki czarodziejskie* 1

Poetka); jutro widowisko zawieszone. (7Y> wieczorem.) 
*-ttnlarj tnuyskk Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

.? utuwy srajduja się na dzień dzisiejszy 36813 is. 73 kop. 
byczki wydawano będą tilś-ej srana do 2-ej po południa 

,P. i prolongata uskuteczniano tą od b-ąj zrana do 3-ąj g

► * Now. wr. donosi: Niezadługo już nastąpi zreor- 
’phiiowanie inspekcji fabrycznej w tym mianowicie 
ęChu, iż w guberniach: petersburskiej, estońskiej, 
^/Mtiewskiej, twerskiej, riazauskiej, Włodzimier- 
^lej, jarosławskiej, kostromskiej, niżegrodzkiej, war- 
^.?Wskiej, piotrkowskią), grodzieńskiej, chersońskiej, 
fjmyskiej, podolskiej i charkowskiej ustanowiona 
s Wzie surowa kontrola i wzmocniony personel in- 
^ekcji zgodnie z prawem labrycznem o dozorze i
► stosunku wzajemnym fabrykantów i robotników

zastosowaniu tego prawa w całej rozciągłości. 
. fiólua ilość urzędników inspekcji ma wynosić w po- 
t^8zych 'gubernjacli 76 osób, a w pozostałych 42 

ubernjach inspekcja ma składać się 67 osób.
Mosk. wied. otrzymują następującą wiadomość

► >etersburga: W tych czasach zorganizowana będzie 
?er ważna komisja pod przewodnictwem członka

państwa Wyszniegradzkiego, złożona z towa- 
tr??2^w ministrów: komunikacyji finansów oraz kon- 
<lz- era państwa. Głównym sekretarzem komisji be- 
uJ® dyrektor kancelarji p. ministra komuuikacyj Je?- 

Zadaniem komisji ma być ustanowienie sto- 
^'ków pomiędzy kontrolą państwa a kolejami we 
p letkich kwestiach gospodarskich i handlowych, 
lni ®w°duiczący oraz członkowie udawać się będą na 

-.isce w celu rozstrzygania różnych kwestyj. * 
j0. Grażdanin powtarza oddawna już krążącą wia- 
••yć °°C’ jakoby iastytut naczelników ziemskich" miał 
luic^Powadzony w prowincjach połudmowo-zacho-

** Jak donosi Grażdanin, z polecenia p. ministra

Wschód księżyca o go działa 4 miuui 55 w. 
Zachód „ „ 5 52 s,
Wysokość wody na Wiśle st. 8 c. 1 (st. 7 c. 10) 
Dzir o godzinie 4-ej zrana ciepła 0’, 

skiej ze względu aa bezpieczeństwo publiczne zosta
ła skasowana.

=• Mocą decyzji starszego prezesa izby sądowej p. 
Jerzy Gut, dotychczasowy rejent przy kancelarji so- 
chaczewskiego sędziego pokoju w osadzie Iłów, prze
niesiony został na taką samą posadę do Gostynina.

= Ferje sądowe podczas nadchodzących świąt 
wielkanocnych zaczynają się we czwartek bieżącego 
tygodnia, a kończą we wtorek przyszłego.

=» Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że wyznaczo
ne na d. 22-gi b. m. posiedzenie członków wydziału 
ochron w Towarzystwie dobroczynności odbędzie się 
d. 29-go b. m.,t. j. we czwartek, o godzinie 5|po po
łudniu.

-= Wczoraj na posiedzeniu wydziału gospodarcze
go warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, pod 
przewodnictwem p. A. Gagatnickiego pomiędzy in- 
nemi, po rozpatrzeniu przedstawionych deklaracyj na 
różne roboty, postanowiono poruczyć roboty mular
skie pp. Żelazko i Juljanowi Majerowi, ciesielskie 
zaś p. Przybylskiemu. Postanowiono nadto przyjąć 
do zakładu starców trzy ubogie staruszki i jednego 
zgrzybiałego starca.

= Na ostatniem posiedzeniu rady miejskie) do
broczynności publicznej taż rada zatwierdziła p. Sta
nisława Filipkowskiego na stanowisku kuratora szpi
tala na Pradze.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
gubernator kaliski r. t. Daragan do Kalisza; starszy 
prezes warszawskiej izby sądowej rz. r. st. Aristow i 
prokurator warszawskiego sądu okręgowego r. st 
Tkuiażew do Petersburga.

= Profesor warszawskiego uniwersytetu dr. Wło
dzimierz Brodowski wyjechał wczoraj na kongres le
karski do Rzymu. 

Z teatru i muzyk?.
* {St. Ciech.) Zaiste, potrzeba niezwykłego uzdol

nienia wokalnego, aby jedna i ta sama śpiewaczka 
sceniczna mogła z powodzeniem traktować dwie tak 
odrębne role, jak Margerity w „Fauście” Gounoda i 
Fides w op. „Jan z Lejdy” Meyerbera.

Eksperymentu tego, w swoim rodzaju wielce cie
kawego, dokonała p. Dąbrowska, ukazując się wczo
raj w roli zbolałej matki samozwańczego proroka.

Z przyjemnością też zaznaczamy odrazu, że partja 
ta, niezwykle trudna, opraeovćaną była z niezwykłą 
starannością, tak, że śpiewaczka tylko przelotnie 
zdradzała nader drobny stopień niepewności, będący 
zapewnie wynikiem arcynaturalnej tremy.

Samo więc już zapanowanie nad tak nielatwem za
daniem świadczy dodatnio o pracowitości artystki, 
która należy niewątpliwie do rzędu sił użytecznych i 
sympatycznych w operze warszawskiej.

Pomijając już tak wymowną aiję w akcie drugim 
j („O figłio mio1>), traktowaną bardzo poważnie, cała 
i wielka scena podczas koronacji (w akcie czwartym) 
! posiadała w interpretacji przez p. Dąbrowską wiele 
; tego dramatycznego wyrazu, który skupiał się w de- 
' klamacji wokalnej i spokojnej grze aktorskiej, bez 
i posiłkowania się krzykliwym szablonem, stanowią

cym zazwyczaj tak pewny środek do osiągnięcia 
równie krzykliwego sukcesu. Najpiękniejszemi je
dnak epizodami były arja („Ingrato”) oraz duet 
w akcie ostatnim, okraszone szczerym zapałem i u- 
czuciem.

I Pvzecz pewna, że wysoki mezzo-sopran śpiewaczki 
i niezawsze rozbrzmiewał pełnią dźwięku w frazach, 

■ osnutych na dolnej części skali, w każdym jednak ra
zie w tej pariji głos p. Dąbrowskiej wyróżniał się 
swem bogactwem, tak, że w ogóle wczorajszy wy
stęp zaliczyć należy do nader udatnich, zasługują
cych na najpoważniejsze uznanie.

Niemały też postęp można było zauważyć w trakto
waniu wokalnem partji Berty przez pannę Przygodzką.

Wóchótl słońca o godzinie 6-el minut 3
Zachód , , 6-td , 12
Długość dnia-^«dcfat 12 , 6
Przy było „ 4 , 23

i spraw wewnętrznych odbywa się obecnie rewizja wy- Z rozporządzenia p. oberpolicmajstra. komuni- 
' działu dobroczynności publicznej miejskiej. Wydele- kacja między posesjami^w domach pod nr. 1-ym przy 
i gowana w tym celu komisja ukończyła czynności ulicy Gnojnej i pod nr. 6-ym przy ulicy Grzybow- 
! swoje w Witebsku, obecnie zaś bawi w Kijowie. ’ -K!-s-------- *->=-----------------------------------------

Now. wr. pisze: Do ostatecznego rozważenia 
projektów, dotyczących urządzania, rozszerzania i 
utrzymywania fabryk, zakładów i w ogóle przedsię
biorstw przemysłowych, wreszcie kontroli nad niemi 
przy ministerjum finansów zwołana została obecnie 
specjalna narada. W pracach tej narady wezmą i 
udział: dyrektor departamentu lekarskiego Ragozin, j 
dyrektor departamentu gospodarczego I. I. Kabata, 
wicedyrektor departamentu policji Saburow i inni. 
Prezydować będzie członek rady ministerjum finan- 

I sów r. t. Olchin.
•=> Tutejsi ogrodnicy otrzymali wezwanie o wzię- 

oic udziału w kongresie ogrodniczym w maju r. b. 
w Paryżu. Program kongresu jest następujący: 1) 
dzielenie w stosunku do siły i wytrzymałości roślin ho- 
zowauych; 2) włoskowatość w stosunku do uprawy i 
ziemi; 3) sposoby przyspieszenia nitrylikacyj mate- i 
ryj zawierających azot; 4) najlepsze metody pędzę- 
nia roślin kwiatowych (konwąlja, lilak, róże itp.); ' 
a) pędzenie owoców (truskawki, winogrona, brzo- ' 
skwinie); 6) warzywa inspektowe (fasola, szparagi); 
7) przyjęcie jednostki porównawczej do oceniania 
rozmaitych systemów ogrzewań wody gorącej. Re
feraty z powyższych tematów, napisane po francusku, 
winny być dostarczone przed d. 1-ym kwietnia do 
Towarzystwa ogrodniczego francuskiego (Paryż, uli
ca de Grenelle St. Germain).

= Zarządy tutejszych kolei otrzymały zawiado- i 
mienie o nowej decyzji ministerjum komunikacyj ; 
w sprawie obsadzenia posad p wccnjkjw waszyni- i 
stów kolejowych. Na mocy tego rozporządzenia 
zniesione zostają wymagane-dotychczasr kwalifikacje 
na rzeczone posady. Wobec zwiększonego ruchu ko
lejowego dozwolono nadal zarządom kolejowym mia
nować podług swego uznania, pomocnikami maszy
nistów ośoby, które kwalifikować się do tego będą, 
z warunkiem, aby przez pewien czas pracowały już 
w „depo” parowozowem lub też jako palacze jeździ
ły na parowozach. 

= Wobec feryj Wielkanocnych p. minister komu
nikacyj polecił przypomnieć przepisy o przewozie 
uczącej się młodzieży kolejami; zdarzało się bowiem, 
że przepisy te nie były należycie wypełniane.

Ministerjum sprawiedliwości zażądało od pre
zesów wszystkich instytuoyj sądowych dostarczenia 
sobie dokładnych wiadomości statystycznych o wieku 
i stosunkach rodzinnych każdego urzędnika, pracu
jącego w kancelarjach sądowych.

= Grono drobnych fabrykantów, zamieszkałych 
w gminie Wawer naradza się nad zakupieniem wspól- 
nerni środkami ulepszonych narzędzi pożarnych. Pe
wna liczba robotników w’ każdej z fabryk ma być 
przeznaczoną do funkcjonowania w razie pożaru. 
Do spółki pożarnej zapisuje się też i kilku zamożniej
szych kolonistów. 

»-= Z powodu upłynięcia w r. b. trzyletniego kon
traktu na dostawę pod wód dla wojska, magistrat o- 
glosi wkrótce nową licytację na dostawę. Na cel 
powyższy magistrat asygnuje przedsiębiorcy obecnie 
po 4,400 rs. rocznie, oprócz wynagrodzenia od wior
sty za przewóz z funduszów pułkowych, podług stałej 
normy. Do licytacji jednak, mającej się odbyć obe
cnie, powiększono sumę licytacyjną o 6.00 rs. z powo
du przyłączenia do miasta wsi podmiejskich.

== Jak donosi Gaz.polio., dozwolona została sprze
daż artykułów spożywczych przed świętami do zmierz
chu nietylko za Żelazną Brama i Starem Mieście, 
lecz i na placach: Muranowie, Marjensztadzie, Wit
kowskiego, oraz Kercelego. Polecono wszakże ko
misarzom rozciągnąć baczny dozór, aby chodniki i 
przejścia nie były zajmowane lub zacieśnione przez 
rozkładanie tam towarów i aby po każdym targu co
dziennie starannie oczyszczano i zamiatano.

prenumerata
Kurjer Warszawski wy- 

ftiŁdzi w diii powszednie wi'e- 
'łwein, w niedziele i święta ra- 
“0, a nadto wychodzą stale w 
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: arunki prenumeraty podane
Jl w nagłówku numeru gió- 
"ii ego.
. Oddzielna przedpłata na do- 
«,ek poranny przyjmowaną byd 

może.
Dziś; Benedykta Opata. 
Czwartek B'ieUi: Bogu ' 
furtek: Wielki-. Kat

►.Sobota: Wielka'. Tymoteusza. 
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Śpiewaczka zyskała wielce na pewności i umiejętno
ści używania rejestru górnego, coraz mniej rażącego 
jaskrawością. Wielki duet w akcie czwartym wyko
nanym był bardzo poprawnie. Do tych wszakże po
stępów wokalnych należałoby koniecznie dołączyć 
odpowiednie uwzględnienie gry aktorskiej, która do
tychczas razi swą elementarną, szczerze mówiąc, nie
zaradną prostotą.

W partji tytułowej p. Durot w scenie obozowej nie 
mógł się zdobyć na traktowanie modlitwy z spoko
jem i siłą, tak niezbędną w tym przepięknym epizo
dzie. Za to scena koronacji, oraz „brindisi” w obra
zie ostatnim, utrzymane w pozycji wyższej skali te
norowej, zjednały artyście szczery, ogólny oklask.

Sceny zbiorowe, zwłaszcza cały akt trzeci, nie no
szą na sobie śladu tej twórczej, obmyślonej pracy re
żyserskiej, bez której nie może być mowy o istotnie 
artystycznem wykonaniu dzieła Meyerbeera, które 
poprostu razi swym nieestetycznym szablonem.

e= Na szwalnię.
Grono dam z towarzystwa organizuje wieczór tań

cujący na rzecz szwalni V-ej, dającej naukę szycia i 
ciepłą strawę najbiedniejszym dzieciom Powiśla.

Zabawa nosić będzie charakter niemal prywatnego 
zebrania, ponieważ gospodynie balu darzyć będą 
imiennemi biletami koło swoich znajomych.

Wieczór odbędzie się w resursie kupieckiej w d. 
7-ym kwietnia, to jest w dwa tygodnie po Wielkiej 
Nocy, ze względu na spodziewany zjazd rodzin zie
miańskich, przyjmujących udział w urządzeniu za
bawy.

Pamiątka po Andriollim.
Ną rok przed zgonem Andriolli zostawił po sobie 

pamiątkę w kościele parafjalnym w Karczewie, do tej 
bowiem parafji należą Brzegi, ulubiona siedziba ar
tysty.

Jest to płótno dekoracyjne, przeznaczone w urzą
dzenia grobu Zbawiciela.

Pamiątkę tę po Andriollim można będzie oglądać 
w kościele karczewskim w Wielki piątek i Wielką 
sobotę.

Przed dwoma laty mistrz sam się zajmował deko
racją grobu Zbawiciela._______

«= Muzeum rzemieślnicze.
Warszawskie Muzeum rzemieślnicze stanowczo 

kroczy po dobrej drodze w rozwoju swoim, dowodem 
czego jest wartość jego dzisiejsza.

Niezbyt wiele tu okazów, ale większość dobierana 
umiejętnie, odpowiednio do zadań instytucji.

Ze wszystkich rzemiosł najpoważniej jest tu re
prezentowane ślusarstwo artystyczne, w którem wi
dzimy przedmioty skończone, kompletne i wiele bar
dzo części składowych, wyjaśniających znakomicie 
technikę pracy.

W ostatnich dniach przybyło wiele bardzo okazów 
z tego zakresu.

Stolarstwo prawie nie ozwało się jeszcze nft wysta
wie— kilka dobrych modeli zagranicznych nic-uja
wnia tajemnic i zalet tego rzemiosła, dla którpgo 
Warszawa przedstawia wyborne warunki. <

Dziwna rzecz, mamy stolarzy moc, a w Muzeum 
ani śladu ich pracy.

Sądzimy, że niejeden z tych panów mógłby ofiaro
wać do tego zakładu to stołek, to nogę ładnie zrobio
ną, to inny jaki fragment, a każdy z takich okazów 
byłby przyjęty wdzięcznie, podnosiłby imię dawcy i 
uczyłby zwiedzających.

Toż samo da się powiedzieć i o sztukatorstwie na- 
ezem.

i Wytwórczość ta artystyczna ma liczne pracownie. 
W sztukatorstwie warszawskiem z zeszłego roku 

spotykaliśmy formy, wybornie modelowane; jak: 
kroksztyny, fasety, rozety, kapitele i t. p., z wielką 
przeto korzyścią możnaby niemi wypełnić niedobory 
muzealne lub zastąpić wcale nie lepsze wzory zagra
niczne.

A gdzież nasze pozłotnictwo, ramiarstwo, introli
gatorstwo, zawiązki galanterji, kaflarstwo, rzeźba 
drewniana, dekoracyjne malarstwo i moc innych rę
kodzieł?

Toż każde z nich wytwarza rzeczy niekiedy wybo
rowe, które śmiało mogą być wzorem dla innych.

Tego wszystkiego, rzemiosł warszawskich prawie 
że niema w naszem Muzeum.

Dobrzy ludzie dali fundusze na założenie Muzeum, 
pracują nad jego rozwojem, godzi się więc, aby sze
regi okazów wzrastały, jak na to pozwaląją warunki 
miejscowe.

Muzeum istnieje dla dobra rzemiosł i rzemieślni
ków, dorastające i przyszłe pokolenia będą z niego 
korzystały, obowiązkiem przeto współczesnych jest 
znoszenie cegiełek do wzrastającej budowy.

Nie możemy nawet przypuścić, aby warszawskie 
Muzeum rzemieślnicze rozwijało się.bez współudzia
łu samych rzemieślników.

— Obrady komitetu kasy.
Zaczynając od ubiegłej soboty, przez trzy dni trwa

ły obrady komitetu kasy oszczędnościawo-zapomogo- 
wej kolei nadwiślańskiej.

W komitecie przewodniczył dyrektor tej kolei, in- 
źenier Daragan.

Przedmiotem obrad była sprawa zdania funduszów 
b. kasy emerytalnej obecnie obowiązującej kasie 
oszczędnościowo-zapomogowej' normalnej, a właści
wie zatwierdzenia uskutecznionego już przelania fun
duszów.

Komitet szczegółowo rozpatrywał bilans zamknię
cia rachunków kasy zjednoczenia oraz wszystkie od
nośne dowody i aneksy.

Bilans ten, wykazujący fundusze kasy emerytalnej 
na d. 1-go grudnia 1893-go r. w sumie rs. 1,075,845 
kop. 61</2, komitet uznał za sformowany prawidłowo 
i zupełnie zgodny z istotnym stanem rzeczy, zatwier
dził również przelanie kapitałów dawnej kasy do no
wej, jako dopełnione prawidłowo.

Po załatwieniu tych czynności komitet obradował 
nad podziałem zysków rs. 221,972 kop. 12 ‘/2, otrzy
manych z konwersji listów zastawnych, z różnicą 
kursu papierów procentowych i z procentów od róż
nych sum kasowych w okresie od d. 1-go stycznia 
1889-go r. do d. 1-go grudnia 1893-go r., t. j. od cza
su zamknięcia tej kasy do dnia zatwierdzenia jej li
kwidacji.

Komitet zgodnie z opinją komisji przyjmującej fun
dusze kasy emerytalnej zdecydował, aby zyski rs. 
221,972 kop. 121 podzielić tak, jak podzielono po
między uczestników znajdujących się na służbie dnia 
1-go stycznia 1889-go r. kapitał kasy emerytalnej, 
czyli ze przy podziale zastosować należy § 4 pp. a, 
b, i c zatwierdzonego planu likwidacji.

Według powyżej wymienionych punktów § 4-go 
planu likwidacji, 5% z ogólnej sumy zysków zaliczyć 
należy na dobro kapitału zapomóg nadzwyczajnych 
kasy oszczędnościowo-zapomogowej, pozostałą zaś 
sumę podzielić proporcjonalnie pomiędzy tych uczestni
ków, którzy w chwili zamknięcia kasy zjednoczenia, 
t. j. d. 1-go stycznia 1889-go r. pozostawali na służbie 
kolejowej, a nadto uwzględnić należy uczestników, 
posiadających w dniu zamknięcia kasy prawa eme
rytalne na zasadzie ustawy dawnej kasy zjednocze
nia.

Przy podziale zysków należy zachować stosunek 
pomiędzy uczestnikami posiadającymi prawa emery
talne i nieposiadającymi tych praw, jak 4 do 3.

Orzeczenie komitetu nie jest jeszcze prawomocne. 
Zarówno bilans rachunków kasy emerytalnej w d. 

1-ym grudnia 1893-go r., według którego fundusze 
zdane zostały kasie nowej, jak również projekt po
działu zysków, przedstawione być muszą, do zatwier
dzenia rady zarządzające; koleinadwiślariL’*}. -.-I "

= Podatek mieszkaniowy. Ir
W sprawie pohv -t podatku od mieszkąń rapadły

. w komisji głównej iowe postanowienia.
Jakkolwiek w nakazach płatniczych niema okro- 

• ślbnego terminu, od którego zaczyna się przyjmowa
nie podatku, jest wszakże termin prekluzyjny.

Otóż obecnie można już wnosić podatek do war
szawskiej kasy gubernjalnej (Rymarska nr. 5) we 
wszystkie dni. oprócz niedziel i świąt, w godzinach 
biurowych.

Właściwy jednak okres poboru podatku mieszka
niowego został ustanowiony wyjątkowo w r. b. od 
d. 7-go do 17-go maja włącznie.

We wspomnianym więc okresie czasu, oprócz ka
sy gubernjalnej i kasy emerytalnej przy izbie skar
bowej, podatek będą przyjmowały i z odbioru kwito
wały następujące cztery kasy oszczędności oddziału 
Banku państwa: przy ul. Targowej (Praga) nr. 41, 
Chłodnej nr. 37, Nowo-Wielkiej nr. 26 i Nowy-Świat 
nr. 17.

Kontrybuenci, spóźniający się z wniesieniem na
leżności skarbowej po dniu 17-ym maja będą musieli 
opłacać tylko w kasie gubernjalnej i już z karą za 
opóźnienie w stosunku 1% na miesiąc.

Wszelkie reklamacje, dotyczące nieprawidłowego 
oznaczenia podatku, przyjmowane są tylko do dnia 
19 go kwietnia włącznie.

Reklamacje składane być winny w biurach prze
wodniczących komisyj rewizyjnych, czyli inspekto
rów podatkowych, podpisanych na wezwańiach.

Biura te mieszczą się: 1-go rewiru inspektor Alfen- 
dyk, Wilcza nr. 26-ty; 2-go inspektor Woronowski, 
aleje Jerozolimskie nr. 35-ty; 3-go inspektor Repniu- 
ski, Nowogrodzka nr 32 gi; 4-go inspektor Sumier- 
kin, Tłomackie nr. 3-ci; 5-go inspektor Witkowski, 
Wilcza nr. 51-y i 6-go inspektor Goło win, Nowo
grodzka nr. 16-ty.

«=■ U wioślarzy.
W dniu wczorajszym rozegranym został konkurs 

kręglowy, który budził żywe zainteresowanie w To
warzystwie wioślarskiem.

Z trzydziestu uczestników pierwszą nagrodę: przy- 
bór do palenia w postaci łodzi żaglowej ze sternikiem, 
misternie wykonany ze srebra, otrzymał p. Mieczy
sław Strassburger.

Drugą nagrodę, pubar srebrny, przedstawiający 

wioślarza, otrzymał p. Jan Górski, trzecią zaś p. St#' 
nisiaw Dąbrowski.

= Pociągi letnie.
Rozkład jazdy na kolei wiedeńskiej, zaprojektow#' 

ny na tegoroczny sezon letni, jest wcale niedogodni' 
dla staoyj pobliskich, pozbawia bowiem możnej 
przyjeżdżania na przedstawienia teatralne stały6* 
mieszkańców i licznych letników warszawskich, spf 
dzających lato w miejscowościach: Pruszków, Gfr®' 
dzisk i Ruda Guzowska.

Kilkudziesięciu obywateli z wymienionych staeyj' 
w imieniu ogółu mieszkańców, wystąpiło z podanie01 
do zarządu kolei wiedeńskiej domagąjąc się, ażeW 
pociągi kurjerskie zatrzymywane były w Pruszk®' 
wie, Grodzisku i Rudzie Guzowskiej (pomijając Wio' 
cny, jakkolwiek i tam wyjeżdżają na letnie mieszka- 
ma), żadne bowiem inne pociągi osobowe po godZ' 
11-ej w nocy nie będą odchodzić z Warszawy.

«= Nowa stacja klimatyczna.
Dowiadujemy się, iż wspaniała rezydencja w do* 

brach Pilickich ma być siedzibą nowej stacji kiiffl# 
tycznej.

Piękna okolica, bogato od natury uposażona, isto
tnie zachęci i turystów i kuracjuszów do korzystanh 
ze stacji, która, należycie urządzona, może zająć pier 
wszorzędne miejsce w szeregu uzdrowisk krajowych

Obok stacji urządzone będą domki dla letników
~ Targ przedświąteczny.
Na targu za Żelazną Bramą zawrzał ruch przed 

świąteczny. Ze względów praktycznych przeznaczeni' 
kwater targowych nleglo zmianie: tak np. oddział 
ślin żywych zajęły stragany z wędlinami, gdy kwi#' 
ty, pomimo wczesnej pory dowiezione licznie, są sprz® 
dawane przy Gościnnym Dworze.

Na targ zjechało się też mnóstwo Słowaków z wj" 
robami drucianemi oraz górali z koszami, ustawione' 
mi w sterty piętrowe.

Napływ gospodyń, nabywających produkty, do p®' 
źnego wieczora bywa olbrzymi. '

= Podejście.
Przy ul. Krakowskie Przedmieście w domu pod Jft 41-501 

przed pięcioma miesiącami wydalono stróża Dąbrowskie?’’ 
który ma syna dwudziestokilkoletniego, Stanisława, poz°9t*' 
jącego ciągły bez zajęcia.

SŁ Dąbrowski zna wszystkie kąty tego domu i wie, kie“- 
lokatorowie wychodzą i kiedy wracąją do swoich mieszkań-

Przed czterema miesiącami SL Dąbrowski, korzystaj^ 
z chwilowej nieobecności nocnego stróża, wtargnął o zmroK“ 
do mieszkania majstra szewskiego, obecnie nieżyjącego, ś. P’ 
Majewskiego, zamieszkałego ongi w tym domu i z noże01 
w ręku caciał gu obrabować' z pieniędzy.

Na alarm złodziej pośpiesznie uciekł.
W dniu onegdsjszym, około godz. wpół de wieczór*0’’ 

tenże St. Dąbrowski wszedł do utrzymującego warsztaty 
Barskie przy ut Bednarskiej pod M 28-yiu p. Seweryna 
miątkowskiego i przedstawiając się za lokatora domu z P’11 
N* 41-go przy ul. Krakowskie Przedmieście, żądał, ażeby P 
Q«. dał mu natychmiast ślusarza z wytrychami do otw#rC” 
kawalerskiego mieszkania, gdyż, jak mówił, zgubił klucze..

. Praktykant ślusarski, Elżanowski, znał z widzenia D- * “ 
strzegł majstra.

Dąbrowski zmiarkowawszy, iż spostrżeżono Jego podejść*0' 
pośpiesznie wyszedł, a następnie zaczął uciekać razem ’ 
spólnikiem, który czekał na niego na ulicy.

W domu przy ul. Krakowskie Przedmieście pod Jft 41-5? 
jest tylko jedno kawalerskie mieszkanie, które zajmuje wspó ' 
pracownik Aarysra. .

Ostrzegamy pp. ślusarzy, ażeby bez ebeeneści stróżów 1° 
właścicieli domów nie otwierali mieszkań pod żadnym p°?, 
rem na żądanie ludzi, chociażby najprzyzwoioiąj wyglądaj*' 
cych, bez stwierdzenia osobistości lokatora.

= Odpowiedzialność paserów.
Ubiegłej zimy spełniono śmiałą kradzież w sklepie Mos^J 

Stabzyba, mieszczącym się przy nl. Franciszkańskiej P° 
Jtt 87zym.

W nocy złodzieje, otworzywszy wytrychami sąsiedni ski0’ 
pusty, wybili otwór w ścianie do sklepu S. i skradli skór, r 
raz kosztowności na 1,500 rs.

W kilka tygodni później okradziony został sklep 
położony w tak ludnym i ruchliwym punkcie, jak uh Bag0’’ 
około placu Grzybowskiego.

Po kilku miesiącach zaaresztowano w piwnicy domu p°^ 
4-yni przy ul. Twardej czterech dobrze znanych poliąji rs**^ 
mieszków: Abrahama Gutkinda, czterokrotnie Już kartu18', 
za kradzież. .Suchera Ąjzenberga (dwukrotnie), Kljasza Or’j, 
Steina (dwukrotnie), Ohemję Zuckermana i Hzmula G°‘a
mana. , ,

Zacno to Towarzystwo było w chwili aresztowania zśj®1 
wierceniem dziury w suficie piwnicy, z zamiarom przepił0* 
nia następnie podłogi w sklepie Z. Manachesowoj. i.

Do sprawy pociągnięto: Moszka i Abrahama Meszko 
czfiw, oraz Judkę Suchorzepskiego, jako paserów. ,,

Po wysłuchaniu świadków, przemówień stron 1 po<fs# 
nych, sąd wydał wyrok, skazujący: Gutkinda, AJ zen be r?* 
Orensteina i Zuckermanna no oddanie do rot aresztanck*’ 
na 2 lata i miesięcy 8, Moszka i Abrahama Moszkowicz0,^ 
oraz Judkę Suchorzepskiego na zamknięcie w areszcie P°*. 
cyjnym przez dwa tygodnie, bez możności zamiany tej 
na grzywny. .

Oprócz tego sąd zasądził solidarnie od wszystkich podshj, 
nych, jako powództwo cywilne sumę 1,864 rs., oprócz 
mana, który został uniewinniony.

Tak więc i paserzy odpowiadają majątkowo przed po’1* 
dowanym.

= Samowolne opuszczenie zajęć. .m,
Fabrykant tutejszy, D. Baumdsk, zaskarżył robotn* ( 

Stanisława Małeckiedo przed sędziego pokoju 17-go 
m. Warszawy oto, iż M., otrzymawszy „forszusu' 4 r5- ^ 
kop., samowolnie opuścił zsjęcia w fabryce, nie uprzedzi*’,, 
o tem fabrykanta na 2 tygodnie wcześniej, jak tego wy®’* 
ją przepisy ustawy fabrycznej.
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W połowie ubiegłego miesiąca odbyło się w Mo-«Fl-yn> stycznia r. b. liczyło 100 członków z kapitałem

Z sali odczytów.

Sklep w r. z. sprzedał towarów za 5,559 rs. więcej 
i osiągnął zysku o 350 rs. więcej, aniżeli w roku 
1892-im.

Na ogółnem zgromadzeniu członków zatwierdzone 
zostało sprawozdanie za r. z., podział zysków, tudzież 
wybrani: na przewodniczącego p. Choroszewski, na 
członków zarządu pp.: Trzebiński, Wędrychowski, 
Tuwan, Łukaszewski, Gajzler i SchmidL

4- Resursa kielecka.
Resursa kielecka pod koniec r. z. liczyła 94 człon

ków, t. j. o 7 mniej aniżeli przed rokiem; dochody 
jej w r. z. wynosiły rs. 3,025; opłata za lokal rs. 1,350.

Na zgromadzeniu dorocznem członków, odbytem 
w tych dniach, wybrani zostali do zarządu pp. A. J. 
Aleszko, A. P.Amalicki, A. Borkowski, P. G. Wai- 
cenberg, J. D. Wolkow.j W. Klukowski, M. O. Ław- 
rowski, R. Laskowski, K. Michałowski, W. M. Micha 
lewicz, K. Parczewski, J. A. Rzepiszewski, S. Szper- 
i F. Rybarski.

-f- Sprzedaż dóbr.
Za raty, zaległe Towarzystwu kredytowemu ziem

skiemu, w gub. kieleckiej sprzedane zostały dobra na
stępujące:

Majątek Lubania, w pow. stopnickim, nabyła za 
rs. 23,300 p. Jgnacja z Łosiów Pilecka.

Dobra Sieczków, 694 morgów, nabył p. Stanisław 
Kozłowski za rs. 27,850.

Majątki Zielonki i Szczury nabyła p. Ludwika Ma- 
gnuska za rs. 22,100.

Sprzedaż dwunastu majątków, z powodu braku li
cytantów, jak donosi Gazeta kielecka, nie doszła do 
skutku. 

-f- Żywcem zakopana.
Piszą do nas z
„Józef Malarski, ojciec i Antoni, syn jego, byli już 

na Sachalinie, zkąd obaj zbiegli; ojca znów ujęto, lecz 
syn dotąd się ukrywa.

Antoni Malarski po ucieczce ze Sachalina umknął 
był do Ameryki w towarzystwie kochanki, Ryfki Zy-' 
gielbauin ze wsi Papiernia, w pow. włoszczowskim, 
lecz w Ameryce porzucił ją i sam do kraju powrócił.

W lipcu r. z. udało się powrócić także i Ryfce, któ
ra też odtąd głośno opowiadała, że skoro tyłku nie
wiernego kochanka zobaczy, wyda go w ręce władzy, 
aby w ten sposób zemstę na nim wywrzeć.

Nagle w d. 8-ym sierpnia r. z. Ryfka znikła z do
mu rodziców.

Dopiero w listopadzie dzieci, pasące bydło w lesie 
pod Papiernią, zauważyły, że towarzyszące im psy 
coś wykopują; starsi pastuszkowie zaczęli więckopaó 
w tem miejscu.

Odkopano zwłoki kobiety...
Dalsze śledztwo wykryło, że były to zwłoki żywcem 

zakopanej Ryfki Zygielbaumówny.
Naczelnik straży ziemskiej pow. olkuskiego, p. 

Czujkow, który w r. z. ujął starego Malarskiego, do
wiedział się był, że w ostatnim dniu przed zniknię
ciem Ryfki przybył do niej Kazimierz Surowice, wło
ścianin z Papierni, wzywając ją do chorej żony.

Aresztowany Surowiec nie przyznał się do winy, 
lecz chwiejne zeznania jego parobka, Antoniego Ma- 
zańca, obudziły podejrzenie p. Czujkowa, który teź 
wezwał go do kaneelarji gminnej w Kroczycach, gdzie 
Mazaniec przyrzekł powiedzieć prawdę, jeżeli władza 
uchroni go przed zemstą opryszków i da mu inną 
posadę.

Otrzymawszy to zapewnienie, Mazowiec opowie
dział, że wieczorem d. 8-go sierpnia r. z. usłyszał 
w krzakach wołanie.- ratujcie.

Pobiegł w tę stronę i z ukrycia widział, jak Kazi
mierz Surowiec, Marchwicz i Marcin Surowice w obe
cności Antoniego Malarskiego zakopywali Ryfkę 
w dole.

Drżąc ze strachu, powrócił do domu i w obawie 
przed zemstą postanowił nie mówić nikomu o tem, 
co widział.

Na podstawie tych zeznań p. Czujkow aresztował 
obu Surowców i Marchwieza, jeden tylko Malarski i 
towarzysz jego ze Sachalina, Korpiś, dotąd nie zostali 
wyśledzeni.

Pogoń za opryszkami jest w pow. olkuskim bardzo 
utrudniona skutkiem fatalnego stanu dróg, utrzymy
wanych przez zarządy gminne.

Są wsie zupełnie odcięte od świata; np. na trakcie 
z Olkusza do Skały słupy wiorstowe i drogowskazy 
sterczą nad przepaściami.”

Katedrę prelegencką w sali ratuszowej zajął wuzo 
raj magister nauk przyrodniczych Stanisław Kram- 
sztyk, aby wypowiedzieć odczyt „O kometach”. Usta
lona reputacja prelegenta, jako )ednego z najdziel
niejszych popularyzatorów wiedzy przyrodniczej, 
ściągnęła do sali ratuszowej licznych słuchaczów, ci 
zaś nie żałowali zapewne spędzonego aa nrelekcji

;ółem i 
z r. .

Na sumę dochodów złożyły się, między innemi, na- 
’tępujące pozycje: z teatrów amatorskich, urządzo
nych w d. 27-ym stycznia i d. 5-go grudnia, wpłynęło 
1982 rs.; z loteiji dobroczynnej 945 rs.; z kwesty , 
Wielkanocnej 468 rs.: z procentów od kuponów 495 I 

wreszcie ze składek członków i jednorazowych 1 
ofiar 3,007.

żądał przeto fabrykant pociągnięcia Małeckiego do odpo- 
yledzialri ości sądowej, ukarania go, tudzież zasądzenia zwro- 

zaliczonych rs. 4 kop. 20.
Oskarżony do winy się nie przyznał, utrzymując, iż nie 

pracować w fabryce poszkodowanego z powedn stawia- 
*bch mu przez innych robotników pizeszkód, o czem dosko- 
«ale wiedział właściciel fabryki.
, Kilku świadków jednogłośnie zeznało, iż Małecki, nie do
kończywszy rozpoczętą) roboty, opuścił fabrykę, nie uprze
dziwszy właściciela i nie zwróciwszy otrzymanych z góry 
fleniędzy.

Sędzia pokoju 17-go rewiru m. Warszawy skazał Małeckie- 
to na 7 dni aresztu policyjnego, bez zamiany tej kary na 
frzywny, a zjazd w drugiej instancji, nie uwzględniając skar 
■* apelacyjnej M., wyrok zatwierdził.

?= Kradzieże.
” dniu wczorajszym podJNl 3-im pray ul. Miodowej z mie- 

J2kaęia p. Mieczysława Wojciechowskiego, po otworzeniu 
yzwi za pomocą klucza dorobionego, skradziono garderobę i 
'°żne przedmioty wartości około 267 rs. — Na ul. Marszał
kowskiej z dorożki) jadącej w kierunku dworca kolei wieden- 

skradziono p. Władysławowi Toromańskiemu torbę, 
Jj której znajdowany się koronki i wstążki na sumę 180 rs.— 
•od M 5-ym przy ul. Ogrodowej skradziono z poddasza bieli- 

należącą do kilku lokatorów. — W kościele św. Krzyża 
r Michalinie Krajewskiej wyciągnięto z kieszeni portmonet
kę, zawierającą 48 rs. w banknotach i 8 sztuk półimporja- 
™w,  pod 8-im przy ul. Młynarskiej Janowi Gawry- 
Ctkowi skradziono garderobę; część łupu odnaleziono i spra- 
Jjcę kradzieży, w osobie Folkmana, aresztowano. -• Na ul. 
/•ołowej do p. Zofji Kalinowskiej zbliżyła się jakaś kobieta, 
Proponując nabycie trzech pierścionków za 26 rs.; kiedy K. 
Jfodziła się i weszła w bramę, nieznajoma uciekła, lecz zuą- 
■Jła wyrwać Kalinowskiej portmonetkę, zawiei ającą 130 rs. 
* gotówce.
= Zagadkowe zniknięcie.

, Przed kilku dniami z domu pod Jś 381-ym na Pradze zni- 
*»ął bez wieści Jan Zagumienny, stróż miejscowego gimna-

.Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad zaginionego nie na- 
®kuono. 

~= Przy pracy.
W dniu wczorajszym przy kopaniu dołu pod fundamenty 

**°py w posesji Wiktora Lewandowskiego na Szmulowiznie, 
°0ruszyła się ziemia i przygniotła dwóch robotników.

Jeden z nich, Kazimierz Osowski, nie doznał żadnego 
•żwanku, drugi zaś, Michał KuraniŁ z powodu uszkodzenia 
Klatki piersiowej, dostał krwotoku 1 zemdlał.

Kiiranit mocno jest chory i życiu jego grozi nie bezpie
czeństwo. 

Upadnięcia.
Nocy wczorajszej Kacper Trawiński, mieszkaniec Mokoto- 

*», powracając do domu w etanie podchmielonym, upadł i 
•łamał prawą nogę.

Z wału praskiego spadła przez własną nieostrożność Józe- 
r* Lipińska, zamieszkała pod Jfi 138-ym na Kamionku.
, Podniesiono ją ze złamaną nogą i ciężkiem uszkodzeniem 
<tzyża, 

Z przeładowania.
-W dniu wczorajszym wozom jednokonnym jechało do 
"arszawy z Jabłonny dziewięciu handlarzy.

Po za 1’łndami, spruchniała deska wozu. Atw.yW-j-muW 
••ężaru, a wszyscy pasażerowie spadli -na ziemie.

Najbardziej jest poszwankowan?; Manas Wolf, który ni'• 
Wiko ma nadwyrężony kręgosłup, lecz i rękę złamaną.

= Drobny ogień.
Wczoraj, około godz. 6-ej po południu, przy ul. Oieruń>- 

^owskiej pod A? 90-ym w domu Romana Flewkiewioza, w fo- 
Łyce wyrobów platerowanych, w oddziale odlewni, skutkiem 
jęknięcia balonu szklanego, zapaliła się terpentyna.

Płomienie buchnęły tak gwałtownie, iż wezwano na ratu
nek przez telefon oddział straży ogniowej z Nowego Świata.

Przed przybyciem straży ogień ugasili robotnicy fabry
czni.
.. + Otrzymujemy wiadomość z Dąbrowy Górniczej, 
** t inicjatywy jednego z tamtejszych adwokatów, 
miłośnika teatru, amatorowie sceny, oceniając zasła
li artysty dramatycznego, p. Józefa Cybulskiego, 
który 36 lat służy Thalji krajowej, występują oso
biście i urządzają amatorskie przedstawienie na je- 
&o korzyść, z tej uwagi, że mimo pracy w obranym 
^wodzie, dotąd nie osiągnął materjalnej korzyści. 
Wystawiona ma być na ten cel komedja konkursowa 
^Nauczycielka’’. Do tych słów kilku dodajemy, iż p. 
^ybulski po raz pierwszy na deskach teatralnych u- 
*azał się w r. 1858-ym w Częstochowie, jako należą
ce do trupy dramatycznej Barańskiego, i że w r. 1874 
1 1875-ym z nieefałem powodzeniem debiutował na 
scenie warszawskiej. ____

-I- Moskiewskie Towarzystwo dobroczynności.Y*~ "■ * * •* li . .
®kwie roczne posiedzeniu Towarzystwa dobroczynuo- 
8ci przy kościele św. Piotra i Pawła.

Na posiedzeniu przedstawiono sprawozdanie z dzia- 
•alności Towarzystwa za r. 1893 ci i dokonano wybo- 
fów nowych członków zarządu na miejsce tych, któ- 
rzy już ukończyli prawem przepisane trzechlecie 
służby honorowej.

Ze sprawozdania za r. z. dowiadujemy się, iż zale
dwie od laty siedmiu istniejąca instytucja rozwija się 
^ader pomyślnie.

Dochody Towarzystwa w r. z. wynosiły ogi 
fi,967 rs., czyli o 620 rs. przewyższyły dochód 
*892-go.

Rozchód w r. z. wynosił 5,981 rs.
Na zebraniu dokonano nowych członków,
Z kadencji wychodzili pp.: Aleksander Lednicki 

sekretarz 1’owarzystwa i Ilenryk Butkiewicz, członek 
zarządu; nadto zawakowało jeszcze jedno miejsce 

po śmierci ś. p. Bronisława Narkiewicza.
Wyborcy zaprosili adwokata przysięgłego Ledni

ckiego na następne trzechlecie, p. Ł. jednak zrzekł 
się mandatu z powoda nawału pracy.

Na miejsce tedy adwokata Lednickiego pióro se
kretarskie powierzono p. Tadeuszowi Siiickiemu.

Na członków zarządu powołano pp.: Józefa Hoche- 
dlingera i Piotra Wesztorta.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Michał Galoff, 
Aleksander Daziaro i Aleksander Lednicki.

Z zeszłorocznego składu w zarządzie Towarzystwa 
pozostali: ks. dziekan Otten, członek stały Włady
sław Targoński, prezes Kazimierz Laudyn, wicepre
zes Henryk Giżycki, kasjer Władysław Giudzino, 
Ludwik Canaau i Helena Siła-Nowicka, członkowie 
zarządu.

Lekarzami konsultantami Towarzystwa bezpłatnie 
udzielającymi porady ubogim są drży: T. Barano
wicz, Jan Bortnowski, Stefan Choroszewski, Michał 
Obakiewicz, Władysław Sawaniewski, Henryk But
kiewicz, Jan Siawczylło i Stanisław Żywult.

-I- Amatorski.
W d. 19 ym marca r. b. odbył się teatr amatorski 

w Żyrardowie w miejscowej resursie.
Odegrano „Stryj przyjęciu!” Koziebrodzkiego i 

„Teatr amatorski” Bałuckiego.
Obie sztuczki grane były bez zarzutu.
Licznie zebrana publiczność, tak miejscowa, jako 

teź i z okolicy, gorąco oklaskiwała grę amatorów.
Reżyserem był p. Kossuth.
-j- Dobroczynność w Koniui©.
Korespondent nasz pisze:
„Za przykładem r. z. rozpoczęto od środy popiel- 

cowęj wydawanie obiadów bezpłatnych biedakom 
miasta naszego.

Członkowie komitetu sanitarnego sprawdzili na 
miejscu stan ubóstwa i niemożność zarobkowania bie
daków, poczem każdy w swoim rewirze sanitarnym 
wydal pewną ilość biletów.

Codziennie kuchnia wydaje obiadów sto kilkadzie
siąt, a trwać to ma do świąt Wielkanocnych, to jest 
podczas pory najtrudniejszego zarobkowania.

Przy wydawaniu obiadów dyżurowały panie: Hof
man, Chrempińska, Leśkiewicz, oraz panna Kranas, 
z panów zaś najczynniejsi są: Kempiński, Grodnicki 
i Stark.

Z dobrowolnych wpłynęło dotychczas: hr’ 
z Malińca 10 rs., administrator dóbr go- 

„ . Wdiszewski przysłał dużą kłodę kwaszonej 
ki, isty, worek kaszy jęczmiennej, oraz worek gro
chu.

Pan Karol Peszke ofiarował beczkę kapusty, p. A. 
Zieliński 4 korce kartofli, p. Jehne 2 korce kartofli, 
p. Karol Fibich zaś pud pszennej mąki.

W’ ogóle ofiary powoli bardzo w r. b. wpływają.
Również na cel dobroczynny d? ne było u nas d. 

25-go z. m. przedstawienie amatorskie, składąjące się 
z czterech sztuczek, mianowicie grano: „Przed obia- 

„Przy kolei” 
oraz „Spotka-

dem i po ©biedzie” J. Chęcińskiego, 
Jordana, „Podarunki” J. Normanda, 
nie” tłumaczenie z francuskiego.

Gra amatorów była w ogóle bardzo staranna, za 
co im się szczere podzięki należą.

Grą bardzo dobrą wyróżniły się panie; Chrempiń
ska, Kryńska i Szperling, z panów zaś: Chrempiński, 
Winer, Kranas i Rówiński. t

Panu W. Saabłowskiemu należy się szczera po
dzięka od mieszkańców naszych, za kierownictwo 
muzyką, oraz wymalowanie dekoracyj, których brak 
tak bardzo czuć nam się dawał.”

-+- Sklep spożywczy.
Stowarzyszenie spożywcze w Suchedniowie w dniu 

w ‘'sumie 5,885 rs.; w ciągu ostatniego roku liczba 
członków powiększyła się o 7, zaś kapitał o 30 rs.

W ciągu r. z. sklep stowarzyszenia zakupił towa
rów za 22,367 rs., posiadał w zapasie 10,141 rs., zaś 
sprzedał w ciągu roku za 24,282 rs.; na r. b. pozostał 
remanent za 11,388 rs.

Zysk na sprzedaży towarów wynosił 2,258 rs., zaś 
ogółem 2,393 rs.

Koszty administracyjne wynosiły 1,256 rs., przeto i 
zysk czysty dosięgnął sumy 1,136 rs., t. j. 19’3°/, od 
kapitału obrotowego.

Ze sprawozdania rachunkowego stowarzyszenia 
wyjmujemy jeszcze dane następujące: wierzytelności 
sklepu wynoszą 533 rs., należności kupców i t. d. j 
2,787 rs., kapitał zapasowy 1,313 rs.

Z zysku czystego przeznaczono: 40% na 17-8% 
dywidendę od akcyj, 40% na 6%’/# dywidendę od 
zakupionych towarów, 10% (t j. 113 rs.) na kapitał ! 
zapasowy, IO” o ua wynagrodzenie buchalterowi za 
prowadzenie rachunkowości.
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czasu, mieli bowiem sposobność dowiedzieć się sporo 
ciekawych a pożytecznych rzeczy o tych zagadko
wych ciałach niebieskich, o których Milton powie
dział niegdyś, że „z ich strasznych włosów spływają 
zaraza i woj na” (From its horrid hair shakes pestilence 
aud War.').

Szanowny prelegent nazwał swój odczyt drobną 
kartką, wydartą z całości, nam zaś niechaj wolno bę
dzie dodać, iż była to kartka wzorowo opracowana i 
dająca dokładne pojęcie o stanie dzisiejszej nauki o 
kometach. Zacząwszy od podziału komet na tele
skopowe i widzialne nieuzbrojonem okiem czyli ko
mety wielkie, prelegent zajął się opisaniem ich wy
glądu zewnętrznego. Kometa, znajdująca się w zna
cznej odległości od ziemi, jest zwykle obłoczkiem, 
wśród którego dostrzedz można część jaśniejszą, czyli 
jądro. O tak zwanym ogonie komety nie ma wtedy 
mowy. Ogon pojawia się dopiero w chwili, gdy ko
meta zaczyna się zbliżać do punktu przysłonecznego. 
Wtedy na stronie odwróconej ku słońcu zaczynają się 
tworzyć pedłużne smugi, które zaginają się stopniowo 
od słońca i rozkładają się wachlarzowato za kometą. 
Właściwie mówiąc, ogon komety jest zwykle wydrą
żonym stożkiem, konoidem, układającym się mniej 
więcej w kierunku przedłużonego promienia, wodzą
cego drogi komety, czyli linji łączącej ją ze słońcem. 
Zresztą forma komet i ich ogonów jest tak rozmaitą, 
iż niema prawie dwóch tych ciał niebieskich, któreby 
do siebie były podobne. To samo powiedzieć można 
i o pozornych wymiarach ogonów. Obok komet do
strzeganych przez teleskop, niektóre z nich posiadały 
ogon, zajmujący od 60° (np. kometa z r. 1858-go) do 
120° (kometa z r. 1861-go). Jedna z ostatnich komet 
wielkich, która zwracała na siebie w r. 1882 im uwa
gę powszechną, posiadała ogon, zajmujący 45° na 
firmamencie niebieskim.

Po jakich drogach krążą komety w przestrzeni? 
Odpowiadając na to pytanie, prelegent zaznajomił 
słuchaczów z trzema linjami krzywemi: elipsą, para
bolą i hyperbola i wspomniał o wpływie prędkości 
postępowej ciała na wytworzenie jednej z tych dróg. 
Co się tyczy komet, to większość ich krąży po linji 
parabolicznej, mniejszość zaś po elipsach wydłuźo-' 
nych i to są tak zwane komety perjodyczne. Na
zwano je perjodycznemi, gdyż, krążąc po linjach 
zamkniętych, wracają one w stałych odstępach czasu 
i stanowią jakgdyby cząstkę głównego systematu 
słonecznego.

Ale i te wspóltowarzyszki planet nie są zbyt pe
wne i niezawsze na ich wierność słońcu rachować mo
żna. Podczas drogi swej w przestrzeniach niebie
skich ulegają one z łatwością przyciąganiu wię
kszych planet’ i nagle z linji eliptycznej przerzucają 
się na parabolę, ginąc dla nas w przestworzu. Inne 
znów zmieniają swe drogi paraboliczne na elipty
czne. Najczęściej podobne zmiany następują w po
bliżu Jowiszaj najpotężniejszej planety naszego sy
stematu słonecznego.

Zkąd przychodzą komety? Odpowiedź na to pyta
nie pozostanie zapewne na zawsze dla nas zagadką. 
Przybiegają one z przestrzeni niebieskich i giną 
w tych niezmierzonych głębiach, często niepowrotnie 
bez śladu. Te strzępy materji kosmicznej zaświecą 
tylko w przelocie nad naszą głową, przybierając dzi
wne i fantastyczne kształty mioteł, grzyw rozwia
nych, rózg płomiennych, a potem z szaloną szybko
ścią uciekają w głębiny tajemnicze, unosząc*zagadkę 
swojego pochodzenia ze sobą. A ile ich krąży w prze
strzeniach niebieskich? Ut pieces in Oceano—odpo
wiada uczony starożytny. Liczba ta byłaby znacznie 
mniejszą, gdyby policzyć obserwowane jedynie ko
mety. Historja zanotowała zaledwie 500 obserwo
wanych komet, ale dziś już wiemy, iż zdanie uczone
go starożytnego jest blizkiem prawdy.

W krótkiem sprawozdaniu niepodobna nam do
tknąć wszystkich ważniejszych momentów wczoraj
szego odczytu, trudno jednak pominąć milczeniem 
opowiedzianą bodaj czy nie pierwszy raz w Warsza
wie niezmiernie ciekawą teorję ogonów komet zna
komitego uczonego astronoma Bredichina, następcy 
Struvego w Pulkowie. Analiza spektralna odsłoniła 
nam tajemnicę budowy chemicznej komet i pouczyła 
nas, aż świecą one zarówno światłem odbitem, jak i 
własnem, pochodzącera z rozżarzenia węglowodorów 
{>od względem procesów elektrycznych. To posłuży- 
o za punkt wyjścia prof. Bredicbinowi do zbudo
wania swej teorji.

Podzielił on komety na trzy typy: pierwszy, któ
rych ogony składają się z cząstek, odpychanych przez 
słońce z siłą ł 1 krotnie przewyższającą siłę przycią
gania; drugi, w których cząstki w stosunku do słońca 
pozostają w stanie obojętnym, jakby były nieważkie 
z powodu zniesienia siły przyciągania przez odpycha
nie i trzeci, których cząstki są przyciągane, lecz za
ledwie z y3 siły zwykłego przyciągania. Dalsze ba
dania Bredychina w zestawieniu z wagą atomową ciał 
chemicznych dały następujące rezultaty: należy przy
jąć, iż pierwszy typ komet posiada ogony wyłącznie 
z wodoru, drugi z węglowodorów lub połączeń węgla 
t ciałami, których waga atomowa jest niniejszą, niż 

I 30; trzeci wreszcie—z par metalów ciężkich, jak że- 
1 lazo, nikiel i t, d

Wspomniawszy wreszcie o kilku kometach słyn
niejszych, jak flalleya, Bieli, Eubego, Holmes’a, 
Temple’a, prelegent wykazał ich związek z rojami 
meteirytów, krążąceni również po linjach eliptycz
nych na około słońca. Ten związek odsłania również 
jedne z tajemnic budowy komet.

Nakoniec prelegent sprostował rozsiewane przez 
dzienniki zagraniczne na początku b. r. wieści o za
powiadanym przez Falba spotkaniu ziemi z kometą 
i grożącej z tego powodu naszej planecie zagładzie. 
W wieściach tych jest tyle tylko prawdy, iż istotnie w r. 
1899 kometa Temple’u przetnie orbitę ziemską, lecz 
przecięcie to, według obliczeń Oppoltzera, nastąpi 
w punkcie więcej nawet odległym od ziemi, niż to 
miaio miejsce w r. 1866 ym. Nic tedy nie grozi zie
mi, o którą zresztą zawadzały już ogony komet, nie 

j czyniąc jej nic złego. Co najwyżej mieszkańcy ziemi 
mieliby sposobność obserwowania wspaniałego de- 

i szczu inetę^ytów, jaki rozprysłby się na firmamencie 
niebieskim.

Wysoce interesującego i żywo, a popularnie wypo
wiedzianego odczytu publiczność wysłuchała ze sku
pieniem, darząc prelegenta przy zejściu z katedry 
hucznym a zasłużonym oklaskiem. Należy dodać, iż 
odczyt ilustrowany był obrazami niknącemi, dzięki 
chętnemu współudziałowi firmy fotograficznej Karo- 
lego i Troczewskiego.

Deodat,

NOTATNIK TERMINOWY.’ 
— Od d. 22-go marca na oddziale Dąbrowa Górnicza-Goło- 

nóg kolei dąbrowskiej pociąg towarowo-osobowy A» 524 wy
chodzić będzie z Dąbrowy Górniczej o godzinie 4-ej min. 20 
i przybywać do stacji Gołonóg o 472 po południu, łącząc się 
tutaj z pociągiem pocztowym głównej linji 4, wychodzą
cym z Gołonogu o godzinie 5-ej min. 5 po południu do Iwan- 
grodu.

— D. 22-go marca, o godzinie 5’/> po południu, w Towa
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału ochron.

— p. 22-go marca, w magistracie m. Hrubieszowa, w gu- 
beroji lubelskiej, odbęd zie się licytacja na dobudowanie je
dnego pokoju dla rozszerzenia mieszkania starszego nauczy
ciela dwuklasowej szkoły hrubieszowskiej od rs. 429 kop. 37; 
wadjum rs. 43.

— D. 23-go marca, w rządzie gubernjalnym suwalskim, od
będzie się licytacja na wykonanie w r. b. robót drogowych 
około naprawy części traktu lipnowsko-raczkowskiego za po
mocą wyszorowania na przestrzeni wiorsty i 335 sążni bieżą
cych w obrębie powiatu augustowskiego od rs. 9808 kop. 88; 
■wadjum rs. 981.

RICH STTŻBOWY.
Z rozkazu Najwyższego, danego na imię ministra woj

ny, rafinowano pomocnikiem naczelnika wojsk inźenierji 
w warszawskim Okręgu Wojskowym—pomocnika naczelni
ka tychże Wojsk w okręgu moskiewskim, jenerał-majora 
Gorbienkowa.

Wynagradzając nieskazitelne pełnienie obowiązków 
w ciągu 12 tu lat na tej samej posadzie, Najjaśniejszy 
Tan mianować raczył kawalerami orderu św. Anny 3-ej 
kia y, między innymi: nauczyciela 4-go męskiego gimna
zjum w Warszawie, Józefa Adamczewskiego; poborcę za
rządu rządowych zakładów górniczych w Królestwie Boi
skiem, Antoniego Hłasko; leśniczego 2-ej kategorji w le
śnictwie zambrowskicm, gubernji łomżyńskiej, Henryka 
Martena; buchaltera izby skarbowej w Suwałkach, Wło
dzimierza Pronaczkę; naczelnika wydziału izby skarbowej 
w Piotrkowie, Włodzimierza Jaśkiewicza; inspektora ubez
pieczeń przy zarządzie gubernjalnym w Suwałkach, Jaro
sława Zawadzkiego; pomocnika rewizora izby obrachun
kowej w Łomży, Antoniego Zielińskiego; sędziego ślcdz- 
czego powiatu łęczyckiego, Władysława Tymienieckiego; 
pisarza przy komisarzu włościańskim powiatu lipnowskie- 
go, Klemensa Aliforenkę; sekretarza komisji do spraw 
włościańskich w Lublinie, Franciszka Okońskiego; kasjera 
izby skarbowej w Radomiu, Franciszka Laskowskiego; 
starszego pomocnika głównego inżeniera m. Warszawy, 
Stanisława Modlińskiego; dozorcę drukarni zarządu gu- 
bernjalnego w Warszawie, Józefa Skulskiego; lekarza szpi- 
ta’a św. Kazimierza w Radomiu, dra Zygmunta Płużań- 
skiego; pisarzy przy komisarzach do spraw włościańskich 
w Tomaszowie Lubelskim — Marjana Drożdżyńskiego, 
w Suwałkach—Kazimierza Burakiewicza, w Sejnach—Jó
zefa WondoRwskiego i w Siedlcach—Jana Iwanowa.

(Praw. wiestn. nr. 26i27zd.l5il6 Intego.)
Z rozkazu ministra sprawiedliwości z d. 5 i 9-go lutego 

mianowany sędzią gminnym 2-go rewiru m. Częstocho
wy—towarzysz prokuratora sądu okręgowego w Płocku, 
Wysocki; sędzią pokoju powiatu humańskiego—nadetato-> 
wy sędzia pokoju 2-go okręgu gubernji kaliskiej, Śmigiel
ski; przeniesiony do Siedlec towarzysz prokuratora sądu 
okręgowego w Kielcach, Bagrinowskij; towarzyszem pre
zesa sądu okręgowego w Lublinie—p. o. prokuratora gu-

■ bernjalnego w Arch angielsku, Ellenbogen.
Z rozkazu naczelnika straży pogranicznej z d. 5-go lu

tego mianowamy dowódzcą oddziału brygady w Rypinie— 
podpułkownik 21-go białorusskiego pułku dragonów, de

Viri; oberoficerem do szczególnych poruczeń przy sztabie 
brygady w Wieluniu—sztabs-rotmistrz tejże brygady, Raj- 
czenko.

(Praw, wiestn. nr. 32, 33 i 34 zd. 22, 23 i 24 lutego.)

Lista daznn.,
które raczyły przyjąć zaproszenia na d. 23 i 24 marca 1894-go 
roku do kwesty wielkotygodniowej, odbyć się mającej przy 
Grobie Zbawiciela w kościołach rzymsko-katolickich w War
szawie, na rzecz tychże kościołów oraz zakładów dobroczyn

nych.

KOŚCIOŁY.
1. Katedralny i metropolitalny św. Jana (ul. Świę- 

tojanska
w piątek — panie: Zofja z Dziechcińskich Powichrowska 

z panną Wiktorją Szymańską oraz pp. Feliksowa i Edmundo- 
wa Dziechcińskie;

delegowany p. adwokat Włodzimierz Powichroweki;
w sobotę—panie: marszałkowa Korwin-Piotrowska, Kon

stancja Lubieńska, Wanda Starzyńska, Marja Stępkowska 
z córką Anastazją;

delegowany p. Józef Stępkowski.
2. Matki Boskiej Łaskawej (po-pijarski, ulica święto- 

jańska):
w piątek—panie: Zofja Aleksandrowa Czajewiczowa z pan

ną Zofją Jancz wską, z Kosteckich Władysławowa Frąckie- 
wieżowe z córką Helens,;

delegowany p. Józef Tworkowski;
w sobotę—panie: Weronika z Puchalskich Elszykowa z cór

ką Marją i pannami Marją Puchalską, Natalją i Zofją Bober 
oraz Marją Zawadzką; od 4-ej pp. Konstancja z Jaworskich 
Wojdyno, Wanda z Gościckich Jaworska;

delegowany p. Henryk Puchalski.
3. Św. Anny (po - bernardyński, Krakowskie - Przedmie

ście):
w piątek—panie: Marja z Heppenów Leonowa Karasińska 

z siostrą Adelą Heppeuówną, Ernestowa de Souche 1 córką 
Zuzanną, Juljanowa z Jankowskich Heppenowa;

delegowany p. Leon Dzięgiele ws.ki;
w sobotę—panie: Stanisławowa Ćwikłowa z córką Heleną, 

Władysławowa Ejchlerowa z siostrą panną Heleną Kozicką 
i Feliksowa Wiercińska;

delegowani — pp. Aleksander Rudowski i Antoni Kry
siński.

4. Sw. Józefa Oblubieńca (po-karmelicki), Krakowskie- 
Przedmieście:

w piątek—panie: Marja Lentzka, doktorowa Izabela Reuth 
z pannami Łucją Lanberówną i Adelą Giorsztówną, Aniela 
Hoene przełożona pensji z panną Niną Erlichówną i p. Sta
nisławowa Jagodzińska.

delegowani—pp. R, St. Stanisław Gierszt, Michał Turoboy- 
ski i Antoni Sękowski;

w sobotę—panie: Zofja z baronów Glazerów Zalutyńska, 
baronowa Hartinghowa z pannami Marją Szadurską, Jadwi
gą Hinozówną oraz Janiną i Marją Rakowieckiemi i Lubo- 
miłą Bonin-Sławiauowską;

delegowani—pp. Seweryn Zalutyński i Grzegorz Krzyszto
fowi cz.

5. Opieki Sw. jtf »efa (pp. wizytek), Krakowskie-Pned- 
nieście;

w piątek—panie: Wanda .Bertoldowa Hirschowa z siostra 
panną Eleginą Kędzierską, Aptdonja z Baryckich Karolowa 
Socciolone, Alek.-a.tuln-oT.'u'l upieluwa z córką Heleną, Nata» 
V- z Lhesów Edwardowa Kiirstowa;

delegowany p. Witold Horodyński;
■w sobotę—panie: Zofja z Lechowskich doktorowa Tyrcho w 

ska z pannami Jadwigą Ty rchowską i Anielą Thieme, z Czar
toryskich Stanisławowa Michelisowa z panną Stanisławą Stę
pińska. a od godziny 1-ej z Pinińskich Helena Łęska 3 panną 
Niną Tąkielówną;

delegowany pułkownik Juljusz Szaniawski.
6. Św. Krzyża (Krakowskie-Przedmieście):
•w piątek—panie: z Popielów Anna Orsettowa 3 córkami 

Jadwigą i Marją oraz panną Zofją Kossecką;
delegowany p. Piotr Suryn;
w sobotę—panie: Władysławowa Okęoka z córką Anną 

ilpanną Zofją Okęcką, z Żukowskich Stanisławowa Sianożę- 
cka z córką panną Berezowską;

delegowany p. Feliks Franciszek Nrigek
7. Św. Aleksandra (na pi- Trzech Krzyży):
w piątek—panie: senatorowa Karnicka z córkami Zofją, 

Marją i Ludwiką oraz panną Henrjetą Halpertówną;
delegowany rz. r. st. Ludwik Fitkał.
w sobotę—panie: z Łempickich Morawska z córkami Tere

są, Marją i Ireną, Anna z Wolmerów Fudakowska 3 panną 
Julją Fudakowska;

delegowany p. Władysław Borzęcki.
8. Św. Trójcy (po-trynitarski, na Solcu):
w piątek—panie: Klementyna z Sadkowskich Władysła* 

wowa Hoinrichowa z córkami Marją i Jadwigą oraz pannami 
Wandą Golczówną i Karoliną Kryetkiewiczówną;

delegowany p. Władysław Heinrich;
w sobotę—panie: Emilja z Zawiszów Sulimierska z córka

mi Laurą i Janiną, z Suiimierskich Zawiszyną i z panną Zo
fją Janczewską; od 12-ej do 2-ej: pp. Marja z Kosseckich 
Czarnocka i Benigna Sawicka, Janowa Jeleńska, Zuzanna 
z Sumińskich Barszczewska z córką Wandą;

delegowani—pp. r. su Artur Sulimierski i Stanisław Soli- 
mierski. .

9. Św. Piotra 1 Pawła (parafja św. Barbary na Koszy
kach):

w piątek—panie: doktorowa Mieczysławowa Strassburge- 
rowa z córką Mieczysławą i panną Heleną Zielińską, Aurę- 
Iowa z Kazańskich Chełmicka z córką Janiną;

delegowany p. Metodjusz Puchalski;
w sobotę—panie: z Maculewiczów Aleksandrowa Bąków* 

ska z panną Eugonją Pithou, Izabella z Załęskich inżeniero- 
wa Wiesiołowska z panną Gabrjelą Bronikowską, Marja 
z Hemplów inżenierowa Sznukowa, doktorowa Władysławo
wa Swiątecka z panną Franciszką Leszczyńską;

delegowany dr. Leonard Leszczyński.
10. ’Wszystkich Świętych (na Grzybowie):
w piątek—-od 3-ej do 5-ej: pp. z Adamieckich Tola Bor

kowska, Zofja z Adamieckich Kyszkiewiczowa; od 5-ej do 
7-ej: pp. z Winnickich Helena Okóniowa z pannami Zofjł 
i Marją Heinriehówuanii;

delegowany p. Marcin Okóń:
w sobotę—panie; Emma z Hauszyldów Wiktorowa Ma-
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rings z córkami Emmą i Stanisławą oraz panną Karoliną 
Korzonówną, Romualdowa Więckowska z córką Janiną; od 
godz. 3ej: Adolfowa z Mierzejewskich Roeslerowa z pannami 
Anielą i Heleną Domaszewskiemi;

delegowani — pp, Kazimierz Chełmiński i Franciszek 
Wroncki.

11. Św. Karola Boromeusza (przy nlicy Chłodnej).
w piątek—panie: Juljanowa Jankowska z córkami Heleną 

i Władysławą, Kazimiera z Plewińskich doktorowa Włady- 
sławowa Nawrocka z córkami Kazimierą i Wandą, z Niemi- 
rów Rudolfbwa Schuler z siostrą Aleksandrą Niemirówną;

delegowany Jks. Jan Szczęsny Niemira;
w sobotę.—panie: Stanisławowa Iwanicka z panią Kfjok 

i jej córką Heleną, Juljanowa Majewska;
! delegowany p. Juljan Starża Majewski.

12. Narodzenia Najświętszej Marji Panny (na Le
onie):

w piątek—panie: Edwardowa Wolska z córką Zofją Szul- 
cówną, Antoniowa Miernowska;

delegowani—pp. Antoni Miernowski i Stanisław Szulc.
w sobotę—panie: Teresa z Pawłowskich Wydżgowa z cór

ką Haliną i pannami Wandą i Lucją Kuczyńskiemi, Józefa 
Z Budzyńskich Górska z córką Marją i panną Stefanją Zie
lińską, Franciszka z Wojciechowskich Pęska z córką Heleną 
l panną Anną M ielowiejską;

delegowani—pp. Michał Omiński i Józef Mazurkiewicz.
13. Św. Antoniego (po-reformacki) przy ulicy Senator

skiej).
w piątek — panie: z Boguckich doktorowa Zofja Jodkie- 

■*iczowa, z Trzcińskich profesorowa Piotrowa Chmielow
ska, z Boguckich Marja Grosserowa z pannami Władysła
wą Kaszyńską i Marją Vitelius Zielińską;

delegowany p. Edward Grosser;
w sobotę — panie: Melanja Aleksandrowa Rajchmanowa, 

Zofja Adamowa Sztukowska. Felicjaucwa Faleńska, Emilja 
Hukszta-Dukszyńska, z Połnjańskich Zygmuntowa Twa- 
lowska;

delegowany p. Aleksander Rajchman.
.14. Przemienienia Pańskiego (po-kapucyński) przy 

ńlicy Miodowej.
w piątek—panie: Stanisławowa mecenasowe Balbina Za

lewska, Anna doktorowa Biegańska. Zofja Kazimierzowa 
Galewska z panną Marją Fafjusówną;

delegowany dr. Aleksander Biegański;
w sobotę—panie: z Jaraczewskich Kazimierzowa Zygmun- 

tyna SwinarsKu z pannami: Heleną i Zofją Ośniałowskiemi 
‘ Marją Jasieńską, z Wiszniewskich Marja doktorowa Ja
zowska;.

delegowany p. Kazimierz Swinarski.
15. Św Marcina (po-augustjański) przy ulicy Piwnej.
w piątek — panie: z Kraczkiewiczów Emilja Sąchocka

* pannami Marją i Anielą Grzejewskiemi, Franciszkowa
2 Wąchockich Krzaczkiewieżowa i Marja Władysławowa Są
decka;

delegowany p. Konrad Sąchocki.
, w sobotę—panie: z Turskich Helena Dmochowska z cór- 
H Felicją, Felicja z Połubiuskich Montwid Białłozor z sio- 
ę*rą Wandą Polubińską i pannami Kazimierą Łuniewską i 
Heleną Domańską;

delegowany p. Tadeusz Montwid-Białłozor.
16. Św. Ducha (po-pauliński) wprost ulicy Mostową).

. W piątek—panie Anastazja z Jasów Chronowskich Rut-, 
aowsfca a pannami: Heleną i Michaliną Cygańskiemi oraz 
P&nną Kazimierą Zaborowską, Ludwika z Minterów preze- 
6owa Rogozińska z córkami Zofją i Anielą;

delegowany p. Walerjan Przedpełski;
W sobotę — panie: z Sarnackich Karolowa Kaczanowska 

? córkami Apolonją, Aleksandrą oraz panną Stefanją Tar
kowską;

delegowany p. Władysław Tarkowski.
17. św. Jacka (po-dominikański) przy ulicy Freta;

, .'W piątek — panie: Wiktorja z Falińskich Henrykowa Fu- 
»ierowa z córką panną Marją Jelczewską, Marja z Sikor- 
kfch Edmundowa Jankowska, adwokatowa Feliksowa Na

wrocka;
delegowany p. Bronisław von Blum;

, * sobotę — panie: Barbara z Nowakowskich Grabska 
j Panną Jadwigą Popławską, Ludwika z Bitmanów Edwar- 

Rucińska z pannami Gabrjelą Wężykówną i Heleną 
^czkowską, Franciszka z Waliszewskich Zdrojowska z cór-
3 Stanisławą Zygmuntową Olszowską, Kazimiera z Kare
wiczów Kryńska;
> delegoWani — ppu Zygmunt Olszowski i Karol Chód- 
°*ski.

»18. Św. Kazimierza (PP. Sakramentek) na Nowem 
oście.

jjW piątek — panie: Wanda Wejdlowa, Bolesława Łozina, 
pfSysztofowa Kiersnowska z córką Janiną i drowa Janowa 
Ryńska;

ej^egowani—pp.: Grzegorz Krzysztofowicz i dr. Jan Pru-

sobotę—do godziny 4-ej panie: Michalina Zaleska, Zofja 
4, yriińska, hrabina Łubieńska z panną Horwatówną; od 
jj J.Panie. Zofja z Richterów Popowiczowa z pannami Ma-

1 1 Czesławą Wiśnicwskiemi;
Negowany p. Wacław Popowicz.

N. M. Panny (na Nowem-Mieście).
JK; P‘Ątek—panie: Aniela Bieńkowska z córkami Anielą i 
Łiek. k, Julja Kopijowska z córką Heleną i Marcela Dobo-

,"jcz,
^egowany p. Edmund Chrzanowski;

z ca..?0110.4? — panie: z Mildów Maksymiljanowa Dymecka 
imi Marją i Maksymiljaną, z Typelskich Jnljanowa 

'’iczow a Z c^2’k^ Marją, z Mildów Melchiorowa Nestoro- 
^wani — pp.; Melchior Nestorowicz i Juljan Ru-

hzv • Franciszka Serafickiego (po-franciszkański)/ /pcy Zakroczymskiej.
0,ltyir — Pan*e: Apolinarowa Borchardtowa z córką Le-
* córu’ Edwardowa Kopczyńska, Hipolitowa Kamieńska

de]..- Janiną, Wiktorja Jakubowska;
, W P- Edward Kopczyński;

; otS—panie: Anna Ludwików?. Thonnesowa z córką 
pannami i Jadwigą Fijałkowskiemi;

X WałH PP-: Jan i Ludwik Thonnesowie.
Orskiej** Andrzeja (po-bonifraterski) przy ulicy Bonifta- 
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w piątek—panie: Katarzyna z Marczewskich Styczakow- 
ska z córkami Natalją i doktorową Emilją Zarębiną, Marja 
z Kozłowskich doktorowa Kaplińska;

delegowany p. Władysław Bednawski;
w sobotę—panie z Moniuszków Jadwiga Skrobańska z cór

ką Stanisławą i pannami: Bronisławą Krajewską, Marją i 
Anną Haciskiemi;

deleg-owany p. Bernard Grabowiecki,
22. Św. Karola Boromeusza (na Powązkach).
w piątek—pp. Teodorowa Gundolachowa z siostrą Wła- 

dysławową Olsztyńską;
delegowany p. Jan Biernat;
w sobotę—pani pułkownikowa z Bikmanów Maija Snak- 

sareff z panną Marją Makowską;
delegowany p. Jan Makowski.
23. Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze.
w piątek—panie: Adamowa Dzierżanowska z pannami Al- 

bertą i Stefanją Bogorja Maciejewskiemi i hrabianką He
leną Grocholską, Jadwiga Jasińska, Apołonja i Marja 
Górskie;

delegowany doktor Teodor Liese;
w sobotę — od godziny 9-ej do 2-ej: panie: profesorowa 

Ludwika z Czerskich Horbowska z córkami Jadwigą i Ka
zimierą;

delegowany p. Hipolit Jezierski.
od godziny 2-ej p.nie: Amelja z Otockich Swiejkowska 

z córkami Józefą, Amelją i Zofją;
delegowany p. Władysław ŁabędzkL

B. KOŚCIOŁY i KAPLICE INSTYTUTOWE:
1) W gmachu warszawskiego Towarzystwa Do

broczynności (Krak.-Przedm.)
w piątek: pp. Marja Juljanowa Fuchsowa, Zofja Wolffowa 

i Stanisławowa Brunnowa;
w sobotę: pp. Marja z hr. Przeżdzieckich Wincentowa hra

bia Walewska z córkami Lilą i Marją;
delegowany na oba dni p. Antoni Kwiatkowski.
2) W kościele szpitala Dzieciątka Jezus (Plac 

Warecki);
w piątek: pp. Stefanja z Kwiecińskich doktorowa Krajew

ska i Teofila z Kwiecińskich doktorowa Kobylińska z panną 
Zofją Obrębską;

w sobotę: pp. Zofia z Karpińskich Leppertowa z panną 
Wandą Karpińską, Cecylja Wagnerowa i Franciszkowa z Ol
szewskich Karpińska.

3) W kaplicy szpitala dla dzieci (ulica Aleksandija 
M 23/25):

w piątek: pp. Eugenja z Rajehmanów Henrykowa Dzie
wulska, Emilja z Dziewulskich Sumińska z córką Zofją;

w sobotę: pp. Anna z hr. Potockich br. Ksawerowa Brani- 
cka, Pelagja z hr. Zamoyskich hrabina Brunicka, Pelagja z hr. 
Potockich Karolowa Brzozowskaz córką Pelagją;

delegowany na oba dni: p. Adam Boniecki;
4) W kaplicy Instytutu św. Kazimierza (na Tamce).
w piątek i sobotę: pp. z książąt Galicy nów Konstantowa 

Górska z córkami, z Fragetów księżna Mirska.
5) W kaplicy Instytutu oftalmicznego imienia 

księcia Edwarda Lubomirskiego (Smolna 8):
w piątek i sobotę: księżna Wanda Stanisławowa Lubomirska 

z córką Marją, księżna Maryla Stanisławowa z hrab. Platerów 
Czetwertyńska i p. Marja ze Szlenkerów Wydżdżyna.

6) W kaplicy warszawskiego domu Schronienia 
„Przytulisko" (Wilcza 7):

w piątek: od 1-ej do 7-ej, pp. hrabina Marja Gustawowa 
Łubieńska, Leontyna z Hołyńskich Siar.ożęcka z córką Sta
nisławą;

w sobotę: od godz. 1-ej do 5-ej: hrabina Honorata Tadeu- 
szowa Czacka z córką Aleksandrą, Marja z Iżyckich Alfredo- 
wa Czarnomska; od 5-ej do 8-oj: pp. Helena Bronisława Gu
towska z córką Bronisławą i ze Szlenkierów Stanisławowa 
Wydżdżyna!

delegowany na oba dni: p. Anastazy Siemieński.
7) W kaplicy przytułku ubogich dzieci .Rodzina 

Marji” (Żelazna -V 97):
w piątek: pp. z Lambertów Mieczyslawowa Epsteinowa, 

z Niezabytowskich hrabina Augustowa Ostrowska, margrabi
na de Fages de Chaulues rice-konsulowa francuska, hrabina 
Alicja Rzyszczewska;

w sobotę: pp. Aleksandrowa Goldstandowa, Wiktorowa Kro- 
nenbergowa i Leonja Łubieńska.

8) W kaplicy domu schronienia Opieki Najśw.
Marji Panny (Fenitentek) ulica Żytnia M 3/9: ,

w piątek: pp. z hr. Zamoyskich hr. Pelagja Branicka;
w sobotę: pp. z lir. Sołtyków Konstancja Karnicka z córką 

i Anna z książąt Lubomirskich hrabiana Łubieńska.
9) W kaplicy domu schronienia starców św. Du* 

cha i Najśw. Marji Panny (przy ulicy Przyrynek):
w piątek: pp. Bolesławowa Moychowa z panną Natalją Ba- 

kerowską;
w sobotę: pp. Boleslawowa Moychowa i Ludwika Kali

nowska;
delegowany na oba dni: p. Bolesław Moycho.
10) W kaplicy schronienia paralityków 1 nieule

czalnych (Nowo-Wiejska Nś 32):
w piątek: pp. z hr. Uruskich księżna Marja Włodzimierzowa 

Czetwertyńska i księżna Marja Woroniecka;
w sobotę: pp. Józefowa Weyssenhoffowa i Marja Kazimie

rzowa Sobańska.

nów Wyszyńskich Ignacja Zembrzuska, z Goldstandów Iza 
Brezowa, z Zembrzuskieh Marja Hulewieżowa- 

delegowany Feliks hr. Grabowski.
Warszawa, dnia 6 (18) marca 1894 r, 

Prezydujący komitecie:
Feliks Czacki.

Członkowie komitetu: I. X. Hoch Filochowski, 
Wacław Popiel, Józef Byszewski, 
Jan Gautier, Juljan Heppen, 
Antoni Werner.

Aprobatur, Varsovie d. 6 (18) Marti 1894 anno. 
Arcbiepiscopus Varsoviensis Vinccntius.

ekro logja.

S.BP.

Zygmuś Witkowski, 
ukochany synek Konstantego i Wandy z Willma- 
nów, Witkowskich, po/krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, po
większył grono aniołków w dniu 20 marca r. b., przeży
wszy lat 2. Pogrążeni w smutku rodzice zapraszają kre
wnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
parafialnego na Pradze w dniu 22 b. ni., o godz. 4-ej po 
poi, na cmentarz brudzieński do grobu ńimilij u ego.—1443

S.g P. 

. Bronisława u Skarżyńskich Możiżsóska, 
żona mechanika, opatrzona św. Sakramentami, po krót
kich, lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 19-go 
marca 1894 r., przeżywszy lat 23. W smutku pozostali: 
mąż, córeczka, matka i rodzina zmarłej zapraszają kre
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w dniu 21-ym marca, to jest we środę, o 
godz. 9 i pół zrana, w kościele św. Jaua, oraz na wypro
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 
3-ej po południu na cmentarz brudzieński. 1446

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
Petersburg 20-go marca. (TeZ. Aj. półn.) — 

Powstał projekt ustanowienia różniczkowej taryfy pa
sażerskiej ze zniżeniem do 6 procent na dalsze prze
strzenie, t. j. ponad 160 wiorst.

Petersburg 20-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
■ Minister)urn komunikacyj wprowadza ułatwiony po- 
I rządek pobierania opłat.

Petersburg 20-go marca, {lei. Aj. półn.) r— 
Nowy „hofmacler” Małszewski przedstawiał się wczo 
raj p. ministrowi finansów.

TRAKTAT HANDLOWY.
Petersb urg 20 go marca. (2eŁ 4/e«c/(^n.)— 

i Traktat handlowy russko niemiecki został Najwyżej 
I zatwierdzony w d. 17-ym marca i zyskuje moc obo

wiązującą od 20-go marca.
i Jłerlin 20-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Traktat handlowy russko-niemiecki wszedł dziś rano

' w wykonanie, jak to ogłasza oddzielne wydanie 
Reichsanzeigera.

Berlin 20-go marca. (Teł. pry w. Kur. IR) — 
Ratyfikacje traktatu handlowego wymieniono dzisiaj 
o godzinie 8-ej zrana w urzędzie spraw zewnętrznych 
między sekretarzem stanu Marsehallem a posłem hr. 
Szuwałowem.

Berlin 20-go marca. (7eL pryw. Kur. War.)— 
Cesarz przygotowywa osobne odszczególnienie dla 
jen. Werdera za trudy jego około przyprowadzenia 
do skutku traktatu handlowego z Rosją.

Berlin 20 go marca. {Teł. Aj.półn.) —Agrarju- 
sze, skoro nie udało im się obalić traktatu handlowe
go z Rosją, wydają obecnie na śmierć i życie wojnę 
całej polityce gospodarczej rządu. Utrzymują oni, że 
tylko zupełna zmiana systemu może zapobiedz ruinie 
gospodarstwa wiejskiego.

11) W kaplicy szpitala za wolskiemi rogatkami:
w piątek: zrana pp. Wiktorja z Gilhisów doktorowa Witko

wska z panną Józefą d’Accolt-Acco; po południu: pp Karo
lina z Rohozińskich doktorowa Somnierowa z panną Józefą 
dAccolt-Acco i Konstancją Krajewską;

delegowany: p. Napoleon d’Accolt-Aceo;
w sobotę: zrana pp. Wanda z Kainelskich Karpińska*panną, 

Marją d’Accolt-Acco; po południu: pp. Wanda z Lipieńskich 
Różalska z p. Marją dAccolt-Accc.

delegowany dr. Rafał Witkowski.
12) W kościele św. Andrzeja (pp. kanoniczek) przy

płacił Teatralnym.
Na korzyść niezamożnych kościołów:
w piątek: pp. Julja Bogk, Natalja Wysiekierska. Walerja ! 

z Kamockich Myszkowska. Jadwiga ze Spiessów Kozłowska; I 
delegowany Feliks hr. Grabowski: i
w sobotę: pp. Konstancja z Trzebińskich Słubicka, z buro- I 

t KOSSUTH.
'1’MTfjni’ 21-go marca, godz. 12 m. 5 w nocy (Teł. 

pryw. Kur. IR)—Kossuth zmarł tu o godz. 10-ej 
m. 50 wieczorem.

KRYTYKA MOWY.
BondgU 20-go marca. (Teł. pryw. Kur. War.)— 

Dzienniki zajęte są wciąż mową edymburską lorda 
Rosebery. Times wnioskuje z niej, że home rule 
aktualnie usunięty jest z porządku dziennego. Lord 
Rosebery przyrzeka tylko pracować nad nawróceniem 
Anglji do home ndeu. Gdyby Irlandczycy zadowol-
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Rzym, 14go marca.
(Korespondencja specjalni Kuriera Warszawkiego.)

W Montreal w Kanadzie wychodzi przegląd, wydawany 
przez franciszkanów, p. t. Revue du 1'iws Ordre. Ar
tykuł ogłoszony w ostatnim jego numerze zwrócił uwagą 
tutejszej publiczności, a mianowicie pobożnych osób,skłon
nych do mistycyzmu i wierzących w różne wróżby i pro
roctwa. Czasopismo amerykańskie przytacza świeżą au
tentyczną rozmową Leona XIlI-go ze swoim lekarzem, 
w której Papież przypomniał proroctwo pewnego franci
szkanina, dotyczące jego własnej osoby. Zakonnikiem 
tym był brat Antoni Marchi, zmarły w Rzymie d. 28-go 
maja 1891-go r. i uważany powszechnie za świętego. Za 
panowania Piusa IX-go przepowiedział on był, że Papież 
ten dożyje późnej starości i rządzie będzie kościołem dłu
żej od św. Piotra, co się też po raz pierwszy w dziejach pa
pieży sprawdziło. Gdy nastąpiła potem elekcja jego na
stępcy, a Leon XIIl-ty był tak wycieńczonym i słabym, 
że mu wróżono zaledwie rok panowania, prorok franci
szkański odezwał się stanowczo do osób, wyrażających to 
mniemanie: „Mylicie się wszyscy: nowy Papież panowaó 
będzie lat 20.”

Dziś król Humbert kończy lat 50. Wszyscy dostojnicy 
państwa i dworu, jako też obywatele i cudzoziemcy, przed
stawieni obojgu królestwu, zapisują się dzisiaj z powinszo
waniem w ich oddzielnych księgach w Kwirynale. Pomi
mo zaś pochmurnego i dżdżystego czasu, odbywa się n* 
polu Macao przegląd wojska, wielki jałmużnik dworu, 
monsignor Anzino, na ołtarzu, wzniesionym pośród pola, 
poświęca nowy sztandar, a król sam doręcza go legjonoW’ 
wychowańców karabinjerów (allieri carabinieri), zachę
cając ich do wiernej służby i obrony chorągwi narodowej* 
Królowa przytomna jest przeglądowi. Dziś wieczorem ca
łe miasto oświetlone będzie.

Wczoraj odbył się pogrzeb p. Antoniego Del Viso, mi
nistra pełnomocnego rzeczypospolitej argentyńskiej prtf 
królu od r. 1882-go. Był on wielce łubianym w towarzy
stwie rzymskiem. Zwłoki tymczasowo zlożoue zostały n* 
cmentarzu Campo Varano, aż do przewiezienia ich do Ame
ryki.

Dziś zaś przeniesione jest z pałacu Colonnów do przy
ległego kościoła franciszkańskiego śś. Apostołów ciał0 
zmarłego tutaj wczoraj księcia Jana Jędrzeja Colonna' 
Doria, duka na Paliano, Tursi i Mariną, księcia na AtoB1 
i Sonnino, granda hiszpańskiego Lej klasy, asystenta tro
nu papieskiego itd.? głowy domu historycznego Colonnó*’ 
ur. w r. 182u-ym. Papież przysłał mu błogosławieństw® 
in articulo mortis-, król, podczas krótkiej jego choroby’ 
przysyłał do niego codziennie swego wielkiego koniuszeg®’ 
margrabiego Corsini di Lajatico, a królowa margabinę ** 
Villamarina, wielką ochmistrznię dworu. Zostało po n>^ 
trzech synów: Don Marcantonio książę na Marino, którf 
przybiera tytuł księcia Colonny, jako najstarszy; Don Fg' 
brizio książę na Avelli, i Don Prospero książę na Sonni®®1 
tudzież trzy córki: księżna Sforza-Cesarini, księżna di F°®’ 
di i hrabina Caltabellota, wdowa po neapolitańczyku.

Zł

20.435
20.365 

122.— 
124.—

KURJKR WARSZAWSKI. — Dnia 21 marca 1894 R

Budapeszt, 17-go marca.
(Korespondencja specjalna Kur jurt Warszawskiego)

Przez węgierskich artystów i przyjaciół sztuk pięknf®' 
założone stowarzyszenie „Nemzeti Szalon” odbyło j®°. 
ralne posiedzeniu pod przewodnictwem Tihamaćra Maf£j, 
tay'a, który w mowie inauguracyjnej objaśnił cel oraz kfl

emisji nie uległy zmianie. Tak samo, jak wczoraj, notowano 
4,,'|i. listy za -twe russkię; mniej płacono zaś za pożyczki 
premjowe russkie z r. 1864-go 1-ej emisji. Kupony celne 
doznały zwyżki (327.40). Akcyj kredytowych austrjackich 
nie notowano. Dyskonto prywatne pozostało na poziomie 
■wczorajszym (2°l0).

Berlin 20-go marca. prywatny hur. War.)—
(Giełda zbozowa i produktowa.)
Na rynku zbożowym panowała dziś tendencja słaba, skutkiem 
otrzymanych z Ameryki wiadomości. {Żyto cokolwiek słabiej, 
towar gotowy oddawano taniej o 2 
50 fen.

Heriir 20 maroa 
ril.ban. rus. w tr. na’:. 
W eksłe na Warszawj 
Weksle na Potenb. kr. 
Wek.ua Peterab.il ij. 
Pik baru russ. saiosŁ 
Wschodnia poi Iłem. 
Listy zasc. I-ej serjt

Kursy z tiuia 19 g0 
219.25, 68.40,

Petersburg 20-go marca. (Telegram Ajencji póliu). — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące za 10.— funtów szterl. 93.85 płacono, — 
nie not., —.— nie not. Przekazy na Berlin (kurs za 8 
miesiące za 100 marek 45.85 płacono, —nie notowano, 

nie not. Przekazy u* Paryż (kurs za 3 miesiące) 
za 100 frank. 37.17*/., płacono, nie notow., —nie 
notowaną. Usposobienie giełdy walutowej spokojne. Pół- 
imperjały russkie nowego stempla rs. 7 kop. 50 w 
posz., 7.58 w zaofiarow. Kupony celne (za 100 rs. metal, 
jrs. 1 kop. 50 w posz., rs. 1 kop. 50’/, w zaofiarowania. 
Srebro —.— nic notowano, —.— nie notowano. Dykon-
to prywatne 5c/0 — 7%. Bilety Banku państwa I-ej 
•misji nie podlegające konwersji rs. 108 k. 871/, w posz. 
Bilety banku państwa Il-oj emisji rs. 103 25 płacono. 
Bilefy VI-tej emiąji 102.12*/, W poszukiw., 6% renta zło
ta z roku 1883-go rs.—kop. — nie notowano. 5°/0 ren
ta złota z roku 1884-go rs. 160 kop. — w poszuk. 5°/0 
nowa pożyczka złota z roku 1893-go —.— nie noto
wano, 5% pożyczka wschodnia 1,000 rs. Ii-ej etui- 
ji re. 101 kopiejek 62*/2 w posz. 5% pożyczka wscho
dnia 1,000 ra. LU-ej emisji ra. 101 kopiejek 87*/, w poszuk. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z roku 1864-go rs. 243 
kop. — w posz. Premjówki Ii-ej emisji z roku 1866-go 
rs. 221.— płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 192 
kop. — w posz., 5°/0 państwowa renta kolejowa 103 
50 płacono, 4°ia pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
1-ej emisji rs. 95 kop. 25 płacono, II-ej emisji ra. 94 ko
piejek 87*/2 w posz., Ill-ej emisji rs. 94 Kop. 87*/2 w posz., 
IV-ej emisji rs. 94 kopiejek 87’/, w poszuk., 4’/, pożyczk 
wewnętrzna z roku 1893-go rs. 100 kop. 25 płacono, 
4>,j% pożyczka wewnętrzna konsolidowana kolejowa I-ej 
serji rs. 100 kop. 12*/a płacono, II-ej"serji rs. 100 kop. 12*/a 
płacono, 4% obligacja dróg Żelazn, południowo - zacho
dnich rs. 92 kop. 25 płacono, 4”, obligacje kolei mo
skiewsko - kazańskiej 92.— w zaofiar., 41/J°/) listy zasta
wne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego ra. 
metaliczn. ra. 154 k. —w posz., 4*/200 listy zastawne ziem
skie Królestwa Polskiego rs. 99 w zaofiar., 5°0 listy za
stawne kijowskie rs. 100 kop. 50 w posz., 5% listy za
stawne dońskie rs. 99 kop. 25 w posz., 5°/, listy zasta
wne wileńskie rs. 99 k. 75 w posz. Akcjo wileńskiego 
banku ziemskiego ra. — kop. — nie notow, Usposobienie 
giełdy dla papierów spokojne.

Petersburg 20*go marca. (Tel. Aj. Na rynku zbo
żowym i produktowym panowała cisza, przy cenach bez 
zmiany.

Berlin 20-- marca. tTelegr. wwi'w ffnr. Worst.) — 
Dokonywane dziś sprzedaże w celu zrealizowania zysków wy
wierały nacisk na tendencję giełdy. Obroty w ogóle, wobec 
nadchodzących świąt Wiekanocnych, były niewielkie. Na po
lu wartości russkich panowała bezczynność. W porównaniu 

iz wczorajszemi kursami podniosły się banknoty russkie 
w obrotach natychmiastowych o 30 fen., a w dostawo- 
wych pozosiały bez zmiany. Warszawa krótkoterminowa 
gorzej o 15 fen., podczas gdy Petersburg krótki poprawił się 
o 20 fen., a długoterminowy nie uległ zmianie. Przekazy 
na Wiedeń krótkie niżej o drobnostkę (163.91))/długotermino
wych nie notowano. Listy zastawne ziemskie i hsty likwi- 
d.aj ine pozostały bez zmiany, pożyczki w choduie Ii-ej etni- 
“ji poprawiły się o 10 kop, (68.85), a pożyczki wschodnie 111-ej

l i że podstawą reform będą nie wzory austriackie, lecz wzo-
I ry, osnute na doświadczeniu zarządu armji.

Przedewszystkiem projektowane jest znaczne ulżenie ba
gażu żołnierza. Mundury dotychczasowe i płaszcze będą 

! zachowane, ostateczna jednak decyzja zapadnie dopiera po 
j ukończeniu prób we wszystkich porach roku. Trzecia 
I torba do nabojów będzie usunięta. Zaprowadzenie w miej- 
! see pruskiej pikeliiauby austijackiego kepi nie jest w pia

nie; hełm pozostanie, lecz sporządzony z bronzu aluminjo- 
wego, a więc znacznie od obecnego lżejszy. Tornister 
ciężki zastąpi węzełek, rodzaj niemieckiego . Ruchsacku', 
który bez znacznych kosztów z tornistra otrzymać można. 
Znaczne nastąpi obniżenie wagi pakunku żołnierza i ztąd, 
że różno inno przedmioty wyrabiane będą odtąd z alnmi- 
njum, jako to: manierki, okucia bębnów i t. d. Mundur, 
zamiast kołnierza stojącego, otrzyma wykładany, uiu ci
snący, który w czasie słoty i niepogody podnieść można, 
a i krój zmieniony będzie, co da żołnierzowi większą swo
bodę ruchów. Wata, dotąd stale podkładana dla wypeł
niania nierówności, będzie usunięta. O terminie zapro
wadzenia zmian projektowanych dotąd żadna nie zapadła 
decyzja.

>V uzupełnieniu wiadomości o sobotnim obiedzie u am
basadora rueskiego Szuwałowa, w którym uczestniczył 
i cesarz, wspomnę, że pani ambasadorowa zaraz po obie
dzie opuściła salę stołową, poczęiu cesarz wraz z calem 
towarzystwem udał się do sali balowej, w której podawa
no gościom piwo z browaru księcia Fiirstenberga w Do- 
naescumgen, i cygara. Cesarz zajął miejsce obok hr. Szu- 
walowa, z którym dłuższą, uader ożywioną wiódł rozmo
wę. Panowie proszeni na obiad stawili się w orderach, 
z powodu szczęśliwego przyjęcia traktatu świeżo otrzyma
nych. Cesarz nikogo nie pominął, z kolei wznosząc zdro
wia i zaszczycając przemówieniami. K.

nrzędo giełdy).
219.25 I Akcje d. ż. w. wid.
217.35 I Akcje kredytowe
217.— Weksle na Louiyu kr.
2)4.9') 1 „ , u_
219.25 i Żyto w tow. goto*.
68.40 ! Żyto na wiosnę 
—.— I

marca 218.95, 217.50, 216.80, 214.90, 
, 216.10, 124.—, 125.50.

ŚNIEGI.
Wrocław 20-go marca. (leLpryw. K. IF.) — 

Na całym prawie Szląsku górnym śnieg ciągle pada. 
Wielkie szkody.

TRZĘSIENIE ZIEMI
JBelgrad 20-go marca. (^Tel. pryw. Kur- IF.)—• 

W całej Serbji było wczoraj trzęsienie ziemi, połączo
ne z głuchym łoskotem podziemnym.

Fraga csesRa 20-go marca. (7eł. pr. Kur. 
ffarsz.)—Na zgromadzeniu staroczeskicin Rieger do- 

<wodzil, że tylko utrakwizmem zapobiedz można wy
tworzeniu czysto uiemieckich okręgów w Czechach.

Wiedeń, 17-go marca.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Teatr Raimunda dał wczoraj pierwszą, miejscowo-wle- 
deńską, społeczno-polityczną farsę E. Karlweisa: ,Der 
kleine Mann”. Nie można tego przetłumaczyć .małym 
człowiekiem", termin ten oznacza małego rękodzielnika, 
nąjniższą warstwę stanu trzeciego, t. zw. pięcio i trzy- 
guldenowych, prolotarjat nie robotniczy, ale mieszczański.

Karlweis nie zamierzył komedji, w którejby się tezy i 
dążności rozgrywały, dał jedynie drastyczny obraz tych 
poszukiwanych warstw i całej agitacji. Fabrykant kan
dyduje o godność gminną, więc agitator wichrzy za jego 
pieniądze, organizuje majsterków, którzy bez statutów 
mają swoje kluby w szynkach. Są to wyborne typy, świe
tnie odtworzone. Fabrykant wikła się, buchalterkę odda
lił, bo bratanek, kantorzysta, chce się z nią żenić. Tym
czasem ta bohaterka jest córką szewca-partacza, osobisto
ści głupiej, ale wyszrubowanej do roli przewódzcy. Fa
brykant musi ponosić ofiary, aż do wyboru. Gdy wygrał, 
wyrzuca swoich zwolenników, którzy u niego jedzą i piją, 
za drzwi; tymczasem wybór unieważniono, bo ów szewc 
sfałszował karty wyborcze. Następuje ponowny wybór, 
fabrykant i szewc walczą przeciwko sobie; widzimy dosko
nałe sceny wyborcze, stronnicy przeciwników nawzajem 
się z sali wyrzucają, w końcu wybrany zostaje trzeci, ów 
agitator, który stał się powszechnym mężem zaufania.

Doskonały jest obraz ztosunków domowych u szewca, 
sceny ludowe w ogródku, wybory—wszyscy prawie jedną 
mowę wygłaszają, ułożoną przez agitatora, która się koń
czy konkluzją: „Mój program jest ten, że dla małego 
człowieka potrzeba coś zrobić.” Ale gdy córka szewca 
pyta: .A więc cóż trzeba zrobić?* nikt odpowiedzi nie 
daje.

Bohaterem krotochwili jest ów frazes programowy, oko
ło niego ugrupowana osnowa, pełna życia i prawdy, nie 
wyrafinowanej, ale zgrnbsza, silną ręką wyciosanej.

Druga historja córki fabrykanta, pragnącej być uwie
dzioną przez goga, a wracającej do skromnego narzeczo
nego, budowniczego, jest tylko epizodycznie wtłoczoną, 
ale obrazu nie psuje. Karlweis urobił sztukę na sposób 
Bałuckiego, z tego poznacie, jakiego rodzaju to widowi
sko, które kilkadziesiąt razy przedmiejską publiczność 
ściągnie. Sztuka jest wyłącznie lokalna, w typach i 
w treści przenieść jej gdzieindziej nie można.

Wartości konkursów tutaj nie lekceważą, lubo wyniki 
takie nie zawsze są zadowalniające. Kuratorja fundacji 
poety Bauernfelda rozpisuje dwa konkursy: 2,000 złr. na 
sztukę teatralną i 1.000 złr. na pracę literacką.

Edward Strauss daje w niedzielą ostatni koncert swojej 
kapeli i jedzie na dłuższy pobyt do Petersburga.

Wiceburmistrz Richter, który ogłosił się bezwyznanio
wym, wrócił do kościoła katolickiego, przyjęła chrzest i 
żona jego—i wczoraj wzięli ślub kościelny.

Fellner i Hellmer, architekci tutejsi, specjaliści w bu
dowie teatrów, wybudowali w Peszcie dla przedsiębiorcy 
prywatnego gmach za 800,000 złr., przeznaczony na tak 
zwany teatr „Eden”, a la Rouacher, na około widowni 
szereg sal restauracyjnych, na dole sklepy itp. Budowa 
ma być wspaniała. Węgrzy chcą i w tej mierze równać 
się choćby z Paryżem. A.

♦
Berlin, 19-go marca.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
Sprawa zaprowadzenia zmiany w umundurowaniu 

tycbczasowem armji niemieckiej z uwzględnieniem kroju 
mundurów austrjackich nie schodzi z porządku dziennego 
pomimo, iż pogłoskom lleichsanzeiger kategorycznie za
przeczył. Dziś znowu otrzymujący ze źródeł urzędowych 
informacje Hambugischer Correspondent szeroko się 
sprawą tą zajmuje. Nie zaprzecza pismo półurzędowe, 
że projektowane są pewne zmiany, zwraca jednak uwagę, 
że przedwczesne w tej mierze wiadomości ciężkie dzieło 
reiormy raczej na szwank narazić, niż poprzeć są w stanie 

nili się tem ogólnikowem przyrzeczeniem, Rosebery 
miałby zapewnioną większość. Ale jeden Dillon po
między nimi gotów jest czekać. Z mowy wynika na- 
pewuo jedynie blizkość rozwiązania izby. Standard 
piaze: Rosebery jest graczem hazardownym. Tacy 
gracze muszą się ciągle asekurować. To uchodzi 
w grze, ale nie w walce stronnictw parlamentarnych. 
Marny koniec gabinetu lorda Rosebery jest nieuni
kniony. _____

TRAKTAT Z MAROKIEM.
.Madryt 20-go marca. (7«Z. pr. K. W7.) — 

Rada ministrów uchwaliła przedstawić królowej do 
ratyfikacji traktat zawarty d. 5-go b. m. przez mar
szałka Martiueza Camposa z rządem marokańskim.
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turalny i narodowy charakter tego stowarzyszenia. Usta
wę jednomyślnie przyjęto i wybór hr. Eugenjusza Zichy na 
prezesa honorowego ogłoszono. Deputacja, z trzech człon- i 
Łów złożona, sprowadziła hrabiego, który przyjęty został ; 
Żywemi okrzykami: „Elien!’, następnie dziękował Margi- 
tayowi za wybór i obiecywał wszelkierui siłami przyczynić 
Eię do pomyślnego rozwoju stowarzyszenia.

Następnie objął hr. Zichy krzesło prezydjalne i przystą
piono do wyborów, które wydały następujący rezultat: 
prezesem został wybrany Grzegorz Vaetagh, wiceprezesa
mi: Tihamer Margitsy i Sandor Endrłidy, dyrektorem Ko- 
loman Gerster, ekonomem Koloman Mesterhazy, kasjerem 
Antoni Baumann, radzcą prawnym adwokat doktor praw 
Elek Hartman, sekretarzem Koloman Palmer. Następnie 
wybrano komitet z 46 członków.

Wieczorem w .Grand Hotel Hungaria” odbył się ban
kiet inauguracyjny na cześć Michała Munkaczy’ego, na 
którym znalazł się cały świat artystyczny oraz wielka ilość 1 
wybitnych członków rządu i parlamentu.

Gdy państwo Munkaczy ukazali się w świetnie przystro
jonym salonie, wszyscy obecni przyjęli ich radosnemi o- 
krzykami. Pani Munkaczy otrzymała prześliczny bukiet 
ze świeżych kwiatów. Na pierwszem miejscu stołu sie
dział prezydentparlamcntu węgierskiego, baron Dezydery 
Banffy, mając po prawej stronie panią, a po lewej pana 
Munkaczy, dalej zauważyliśmy między innymi: hr. Alberta 
Aponyi, hr. Geza Zichy, Gabrjela Ugrona, hr. Stefana Ka- 
rclyi, Franciszka Yessenyei, radzcę ministerjalnego Eme- 
richa Szalay, majora Arnolda Herdlicska, doktora Demja- 
novicsa i Sandora Endrudy.

#
Bruksella, 1-go marca.

(Korespondencja specjalna Kuriera IVarszawskiego.}
Slub księżniczki Flandrji, Józefiny, z księciem Karolem 

Hohenzollern, odbędzie się podobno w nowo wzniesionym 
kościele z samego żelaza w parku rezydencji królewskiej 
pod Bruksellą, nazwanej Laeken. Niedawno odbyła się 
inauguracja i poświęcenie kościoła przez prymasa belgij
skiego, Oryginalny ten pomysł zawdzięczamy królowi, 
który ma zamiar wysłać do Konga żelazne gotowe kościo
ły, demontables, odlane w tutejszych fabrykach wyrobów 
żelaznych.

Po karnawale—-koncerty. Przed kilku dniami hrabina 
'Wanda z Kleczkowskich Van der Meere dala się słyszeć 
W sali Marugg. Towarzystwo selected, ale jej śpiew 
wiele zostawiał do życzenia pod względem głosu i wyboru 
kompozycyj.

Wczoraj wieczorem ziomek nasz, Leopold Wallner, miał 
bardzo ciekawą prelekcję o Beethovenie. Panna Hoebe- 
reebts, pianistka hrabiny Flandrji, wykonała między inne- 
mi Sonatę en mi—be-mol majeur op. 81a (Adieu-Ab- 
sence-Retour), Rondo a Capriccio dzieło pośmiertne Bee
thovens (op. 129), następnie Sonatę op. 110 i Warjacje 
na temat walca Diabellego (op. 120). Cztery te utwory 
stanowiły ilustrację do słów wymownego prelegenta i za
razem przykłady rozmaitych epok i ewolucyj największego 
mistrza tonów bieżącego stulecia. Bardzo się podobała 
definicja trzech świeczników muzyki niemieckiej: Haydn— 
to wierzące dziecko; Mozart—rozkochany młodzieniec, 
przedstawiciel miłości; Beethoven—przedstawiciel ludzko
ści, jej bólów, walk i ideałów. Podziwialiśmy wszech
stronną i wszechjęzykową erudycję Wallnera, który zado- 
wolnił licznie zebranych słuchaczów, w ich liczbie profe
sorów konaerwatorjum i krytyków muzycznych.

H. M.
♦

Nowy Jork, 13-go lutego.
(Korespondencja specjalna Kuriera Warswos kiego.)

Dzień wczorajszy na długo pozostawi po sobie miesz
kańcom Stanów Zjednoczonych przykre wspomnienia.

Burza wczorajsza, sroższa bardziej od pamiętnej z roku 
1888-go, przeciągnęła pasem na tysiąc mil angielskich dłu
gim. Od Virginji ao Nowego Jorku przestrzeń cała okry
ta jest zaspami śnieżuemi, a na południe aż do Florydy 
burza z deszczem i gradem spustoszyła krainę.

Wiatr w niektórych okolicach pędził z szybkością 80-iu 
mil angielskich na godzinę. Na całej przestrzeni, którą 
szła burza wczorajsza, pociągi kolejowe wstrzymano, a 
kilka dni usilnej pracy zaledwie zdoła przywrócić zupełną 
komunikację telegraficzną.

Dziś ogłoszono listę pokaleczonych na ulicach Nowego 
Jorku i BrookliDU, odwiezionych do różnych szpitali.

Wiele bardzo okrętów w porcie uszkodzonych; te zaś, 
«o wypłynąć miały wczorąj, dziś zaledwie odważyły się 
Podnieść kotwicę.

Przy brzegach wzdłuż Atlantyku od wczoraj rana zało
gi ratunkowe pracują z wielkiem poświęceniem około ra
towania setek rozbitków z szalup i żaglowców, po których 
^ladu nie pozostało.

Ocalone Imje telegraficzne przynoszą nam ponure wie- 
toi ze środkowych stanów.

Chicago nawiedzone było wczorąj burzą, jakiej tam naj
starsi mieszkańcy nie pamiętają. Śnieg w niektórych 
toiejscach nawiał zaspy dosięgające dwudziestu kilku stóp 
Wysokości. Wracacąjących z fabryki miejskiej robotników 
j’lrza spotkała za miastem; 50-ciu nieszczęśliwych zginę- 

w zaspach śnieżnych; dotąd jednak na ślad ich nie na- 
toafiono.

Wiadomości z dalszego zachodu aą również niepomyśl

ne. Z Oregon, Nebraska i Ohio, donoszą, że spadły tam 
śniegi na 20 stóp grubości, a burza przytem wielkie spu
stoszenia w całej zachodniej prowincji porobiła.

Omaka przez 24 godziny była literalnie blokowana, 
wszelka komunikacja wstrzymana.

O kilka mil od Fort Wayne w Indjana pociąg osobowy, 
wstrzymany przez burzę wśród stepu, tak był śniegim za
sypany, że przez kilkanaście godzin wszyscy pasażerowie 
zmuszeni byli pracować, aby wspólnemi siłami wydostać 
się z zasp śnieżnych, na kilkadziesiąt stóp wysokich.

Burza rozpoczęła się przy brzegach Kalifornji, szła 
początkowo ku wschodowi, przy Florydzie zaś zwróciła 
się na północ i szerokim pasem doszła do Kanady.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 20-ym marca r. b. 

Przy dowozie bardzo niewielkim, zaledwio 7 wagonów ogó
łem wynoszącym, usposobienie targu niezinieniło się, obroty 
były spokojne, przy cenach na ostatnim utrzymujących się 
poziomie. Żyta dowozy małe, dziś nadszedł tylko jeden wa
gon, pomimo to jednak zaledwie wczorajsze ceny osiągnąć 
zdołano, a mianowicie po 55 do 50 kop. za wyborowe, po 52 
do 54 kop. za średnie i po 50 do 51 kop. za ordynaryjue. 
Owies bez zmiany, wyborowy nabywano po 79—<84 kop., śre
dni po 66 do 77 kop. i ordynaryjny po 61 do 65 kop. Gryką 
obrotów nie dokonywano. Jęczmień kupowano tylko na pa
szę po 50 do 56 kop. Kasza jaglana bez zmiany, płacono po 68 
do 74 kop. stosownie do dobroci ziarna.

Cukier. Produkąja cukru w bieżącej kampanji (do Nowe
go roku) wynosiła wo wszystkich cukrowniach państwa 
27,187,971 pud., wobec 1 ',124,705 pud. w tymże okresie roku 
zeszłego, to jest o 8,063,206 pud. więcej. Ratinady w tymże 
czasie wyprodukowano 2,237,121 pud., wobec2,162,292 pud.

Łój mocno, zapasy bardzo małe niotylko na naszym ryn
ku, ale i w Rostowie. Wobec tego eony trzymają się bez 
zmiany: rs. 5.80 za 1-szy gatunek i rs. 5.60 za 2-gi gatunek 
płacono.

Oleje miały tendencję mocną. Zapotrzebowanie znaczne, 
mianowicie oleju rzepakowego, z powodu wielkiego postu. 
Przytem dowozu z prowincji nie ma i w ogóle towaru do dy
spozycji, zapasy są nio wielkie. Płacono za olej rzepakowy 
do rs. 5 za pud wraz z beczką. Olej lniany cokolwiek sła
biej, rs. 4.75 dors. 4.80 pizy małych obrotach z powodu braku 
materjałów.

Gdańsk, dnia 17.go marca.—Pszenica krajowa miała nader 
małą podaż i pozostała bez zmiany. Towar trantowy cokol
wiek słabiej. Płacono za poską tranzyto debrże-pstrą 756 gr.
109 m., jasno-pstrą 745 gramów 110 mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto: na kwiecicń-maj 109 mar. w zaofiarowaniu, 108*/s m. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 111 mar. w zaofiarowaniu,
110 m., w poszukiwaniu,, na czerwiec-lipiec 113 mar. w zaofia
rowaniu, 1121/, mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
115 mar. w zaofiarowaniu, 1 41/. mai. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna tranzytową) 110 marek. Żyto krajowe bez obro- 
tow, towar tranzytowy cokolwiek niżej. Płacono za polskie 
tranzyto 72S gr.. 732 gr. i 747 gr. 83>/, mar. Wszystko za 714 
gramów i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 82 
82 mar. w zaofiarowaniu, 82*|, mar. w poszukiwaniu, na maj- 
czerwiec dolno-polskie 83 nur. w zaofiarowaniu, 82V, w poszu
kiwaniu, na czerwieo-lipieo dolno-polskie 8ł’/? mar. w zaofia
rowaniu. 83 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
dolno-polskie 87 mar. w zaofiawaniu, 86’/i mar. w poszukiwa
niu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 8 i marek, tranzyto
wego 83 mar. Jęczmień i owies bez obrotów. Wyka polska 
tranzyto 138 m., 152 mir. za tonnę płacono. Polski bon koński 
tranzyto nietwardy 86 mar., 90 mar. za tonnę targowano. 
Łubin polski tranzyto niebieski 76 mar. za tonnę płacono. Ko
niczyna nasienna biaia 75 m., 89 m., czerwona 48 mar., 50 m., 
58 m., szwedzką 65 m.. 71 mar. za 50 kilogr. płacono. Otręby 
pszenne na wywóz morzem grube 3.45 in., 3.50 mar., średnie 
3.22’/j m., 8.80 mar., miałkie 3.07’/, marek za 50 kilogramów 
targowano. Spirytus nio podlegający ełu w towarze gotowym 
49 mar. w poszukiwaniu, podlegsjący cłu w towarze goto
wym 29 mar. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 29 mar. 
w poszukiwaniu, na marzec-kwiecień 29m. w poszukiwa
niu. Dla cukru w Gdańsku tendencja słaba. Kun w Gdań
sku 219.80 mar. za 100 ra.

Skóry. Usposobienie dla skór wołowych na targu pra
skim w tygodniu ostatnim osłabło cokolwiek przy poku- 
pie pość leniwym i dostawie bydła rogatego wskutek wię
kszej niż zwykle o tej porze. Na wagę płacono za funt 
skóry nieoczyszczonej z rogami od 8>/» kop., za skóry 
w sztukach lekkich 65 do 70 f. ważących, w cięższych 70 
do 75 funtowych 9'/j kop., 75 do 80 funtowych 10 kop., do 
85 funtowych 11 kop. iSkóry oczyszczone bez rogów o 1 
kop. drożej, przytem samem skopiowaniu wzgędnie do wa
gi i wielkości całej sztuki. Sztuki grubo i ciężkie w po
szukiwaniu. Skórki cielęce słabiej przy wzrastających za
pasach, i wyczekiwaniu w zakupach na wywóz do Niemiec. 
Płacono za świeże rs. 11 do 12.50 za partję złożoną z 10 
sztuk. Skóry końskie z powodu braku towaru z każdą chwi
lą droższe. Płacono rs. 4 do rs. 5.60 za sztukę.

Ryga. 13-go marca. (Rynek zbożowy).—Pszenica russka 
124 do 180 f. 78 do 79 kop. Żyto russkie 120 f. 67 do 71 kop. 
Owies wilgotny 60 do 77 kop., suchy względnie do gatunku 
po 63 do 66 kop. Jęczmień wilgotny 6-rzędowy russki 110 f. 
60 kop., suchy inflancki 100 f. 77 kop., pastewny 51 kop. do 
53 kop. Usposobienie spokojne.

Odessa, 13-go marca. (Rynek zbożowy).—Pszenica ozima 
wagi 9 pudów do 9 pud. 15 funt. 60 do 72 kop., girka 60 do 
69 kop. Jęczmień 42 do 43 kop. Żyto 51 do 54 kop. Owies 52 
do 65 kop. Kukurydza 43 kop. do 48 kop. U sposobienie oży
wione.

Nafta wciąż bardzo słabo, tern więcej, że sezon się kończy, 
a zapasy są znaczne. Ceny pozostały bez zmiany.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). W ubiegłym tygo
dniu z powodu zbliżających się świąt pokup na okowitę był 
cokolwiek lepszy; ponieważ jednak i zaofiarowania są nader 
liczne, więc zawierano tranzakcje w dalszym ciągu po cenach 
niższych od notowanych. Eksport towaru dawniąj zapupio- 
nego jest w pełnym biegu, a ponieważ na razie dość znaczne 
partje nadchodzą do Hamburga, przeto, przy braku silniejszej 
chęci kupna, muszą ono deprymująco oddziaływać na ceny, 
które pod d. 15-ym b. m. przedstawiają się jak następuje: na 
marzec 19*/, m. w żądaniu, 19'/z mar. w poszukiwaniu, na ma
rzec-kwiecień 19V2 m. w żądaniu, 19'/a mar. w poszukiwaniu, 
ua kwiocioii maj 19*/j m. w żądaniu, 19 ’/* mar- w poszukiwa

niu, na maj-czerwiec 19’,(, mar. w żądaniu, 19*/2 mar. w poszu- 
; kiwaniu, na czewiec-lipieo 2O’/3 mar. w żądaniu, 19r/s mar. 
I w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 2lF/s mar. w żądaniu, 20:i/9 

mar. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień 21 mar. w żąda
niu, 20s/4 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 19=/8 mar.

Konopie. Usposobienie na rynku konopi wzmocniło się 
bardzo, gdyż, przy zapasach nie wielkich w ogólności i dowo
zach bardzo ograniczonych ujawnił się popyt na wywóz za 
granicę. Ruch jest na tyle znaczny, na ile pozwala brak to
waru. Ceny są wysokie. Za pierwszy gatunek rs. 4.30, drugi 
rs. 4.10, trzeci rs. 3.90 płacono chętnie.

Wywóz siana za granicę czasach, jak zaznaczają 
„Torg. prom, gazeta", przybrał znaczno rozmiary. W ciągu 
stycznia i połowy lutego r. b. wywieziono około 250,000,000 
pudów.

Licytacja w lombardzie
W dniu onegdajszym i wczorajszym w lombardzie 

miejskim sprzedano 37 zastawów, obciążonych po- 
1 życzką w ogólnej sumie rs. 1245, a oszacowanych na 

1665 rs.; ze sprzedaży zaś osiągnięto 1487 rs. 70 
kop.

Numery sprzedanych fantów, oraz osiągnięte za 
nich kwoty są następujące:

MNk 10821—46 rs. 90 kop.; 10706—29 rs. 70 kop.; 11204 
, —57 rs. 10 kop.; 11223—62 rs. 50 kop.; 12183—56 rs. 90 
| kop.; 14861—60 rs. 50 kop.; 14890—26 rs. 50 kop.; 15045— 
i 38 rs. 40 kop.; 15830—20 rs ; 15868—25 rs. 10 kop.; 15869 

— 46 rs. 20 kop.; 15912—4 rs. 30 kop.; 1Ó936—24 rs. 80 
kop.; 16908-30 rs. 30 kop.; 16913—25 rs. 10 kop.; 16963- 

1 61 rs. 10 kop.; 16999—16 rs. 20 kop.; 17123—35 rs. 50 
i kop.; 17217—17 rs. 80 kop.; 17368—210 rs.; 17610-41 rs.

10 kop.; 18158—25 rs.; 18369-7 rs. 10 kop.; 18433—5 rs.
i 20 kop.; 18476—112 rs.; 18599-57 rs. 30 kop.; 18708—3 

rs. 30 kop.; 18821—28 rs. 20 kop.; 18877—17 rs. 50 kop.; 
18909-9 rs. 10 kop.; 18312-109 rs. 50 kop,; 18953 - 27 rs.

I 80 kop.: 19285—56 rs. 20 kop.; 19987—20 rs. 50 kop.; 
20092—41 rs. 40 kop.; 20196-17 rs. 60 kop.; 20488—13 rs.

I 80 kop.
Dziś od godziny 10-ej zrana do 1-ej z południa 

odbywać się będzie piąta z kolei licytacja.
Do sprzedaży w dniu dzisiejszym przeznaczono 24 

zastawy, obciążone pożyczką w ogólnej sumie ra. 
1322 rs., a oszacowanych na 1579 rs.

Zastawy te będą sprzedawane według numerów 
kolejnych, a mianowicie:

j JfiJiś: 20798 od 28 rs.; 20821 od 88 rs.; 20843 od 95 rs.; 
; 20879 od 190 rs.; 20800 od 106 rs.; 21656 od 70 rs.; 21842 

od 40 rs.; 21900 od 22 rs.; 22219 od 30 rs.; 22441 od 226 
rs.; 22471 od 7 rs.; 22542 od 38 rs.; 22559 od 10 rs.; 22587 
od 12 rs.; 22670 od 100 rs.; 22836 od 18 rs.; 22975 od 24 
rs.; 23152 od 12 rs.; 23426 od 40 rs.; 28429 od 12 rs.; 23432 
od 32 rs.; 23488 od 6 rs.; 23510 od 70 rs.; 23517 od 66 rs.

Następna, Ł j. szósta z kolei licytacja odbywać się 
będzie jutro od godziny 10-ej zrana do l ej z po 

1 łudnia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
' — Nieświadomej eic-ndonne. — Dla zebrania żądanych wia

domości należy z zapytaniem zwrócić się do warszawskiego 
rządu gubernjalnego, gdzie skazany wyrokiem sądu karnego 
na ciężkie roboty został wysłany. Informacji tej można za
sięgnąć w f. z w. wydziale aresztanckim, dokąd prokurator są
du okręgowego tego rodzaju wyroki przesyła do wykonania. 
W tym samym wydziale może pani dowiedzieć się, pod za
rządem jakiego mianowicie komitetu o zesłańcach pozostaje 
osoba, o którą chodzi. W podaniu należy koniecznie wymie
nić, iż prosząca jest żoną skazanego.

— Panu Ing. Jak.— Nigdy w języku polskim nie używa się 
wyrażenia: „Do wielmożnego zarządu". Już jeżeli ez. pan

■ chce koniecznie dodać jaki przymiotnik, w takim razie nale-
1 ży adresować: „Do szanownego zarządu kolei takiej a takiej", 

Tytuły: wielmożny, jaśnie wielmożny lub jaśnie oświecony 
odnoszą się tylko do danej osoby.

I — Mlodenu autorowi dramatycznemu. — Jeżeli sz. pan pra
gnie, ażeby utwór je^o mógł ukazać się na deskach teatru 
warszawskiego, nałoży rękopis sztuki złożyć w dyrekcji tea
trów.

— Obywatelom z radomskiego. — Jakie będą szczegółowe 
I obliczenia przy wykupie prawa propinacyjnego, poinformuje 

sz. pana wkrótce nasz korespondent petersburski, któremu list 
' zakomunikowaliśmy.
I — Panu Mich Zaw., stałemu prenumeratorowi.—Trochę za- 

surowo osądził sz. pan całą kolekcję obrazów, między które-
I mi spotykamy kilka płócien z prawdziwym talentevi.

— Pani e L. (i. w Sz.— Za zwrócenie uwagi najserdeczniej
i dziękujemy.

— Panu J. L., wieloletniemu stałemu prewmeratoromi.- Do- 
| zorcy administracyjni żadnego udziału w rozkładaniu podatku 

kwaterunkowego 1 a poszczególnych debentów nie przyjmują, 
j Czynność ta ciąży na specjalnym komitecie, istniejącym przy 

kancelarji prezydenta miasta, a utworzonym z przedstawicieli
1 różnych v.r działów magistratu. Sam rozkład uskutecznia się 
; na zasadzie wykazów, formowanych przez właścicieli lub 

rządzców uomów corocznie około Nowego roku, a ich praw
dziwość poświadcza właściwy komisarz ekonomiczny, będący 
niejako instancją informacyjną dla komitetu kwaterunkowo- 
go. Właściciele dystiybucyj i magazynów tai acznycU opła
cają na rzecz sum kwaterunkowych 15 /0 od ceny patentu ta- 
bacznego zaraz przy wykupieniu właściwego patentu handlo
wego. Opłata powyższa chroni od opłacania powtórnego po
datku kwaterunkowego, wynikłego z tylko w tym
razie, jeżeli dana osoba, oprócz sprzedaży wyrobów taba- 
czuych, nie posiada żadnych innych przedmiotów w sklepie 
(a nie magazynie, gdyż właściciele magazynów tabacmyeh. ja
ko kupcy gildyjni, podlegają opłacie z racji posiadaniu gildji, 
niezależnie od drobnego, rs. 2 kop. 25 w-y noszącego procentu 
od patentu tabacznegoj i żadnym innym procederem się nie 
zajmuje.

— Stałej prewumeratorce, urodzonej w Wenecji.—Wydawnic
twa tego rodzaju w ogóle są kosztowne. U nas, jak dotąd, 
są dwa herbarze: Paprockiego i Niesieckiego. Herbarz Pa
prockiego w wydąniu Kazimierza Turowskiego u antykwa- 
rjuszów możną nabyć za rs. 10, Niesieckiego zaś, o wiele peł-
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Odch. | Przych.POCIĄGI godziny i minuty

40 r.

3 40 PP-

I Osobowo-towarow, 
i kk do Bialegostoi

Warsz.-te- 
respolska

b) do Mławy 

Obwodowa 

Wan-z.-pe
tersburska

— Potrzebne jest mieszkanie od 1-go lipca, złożo
ne z 4-ch lub 5-iu pokojów, z wszelkiemi wygodami, 
koniecznie skanalizowane, na 1-em lub 2-em piętrze, 
w okolicy placu Teatralnego lub przy. ulicach: Kró
lewskiej, Berga, Włodzimierskiej, Mazowieckiej, Ery- 
wańskiej i innych przyległych. Oferty składać w 
kantorze „Kurjera warszawskiego” pod wyrazami 
„plac Teatralny”. 337r

niojszy od Paprockiego, w wydaniu lipskietu J. Nep. Bobro- | 
wieża za cenę od rs. 30—40.' Jako dopełnienie do powyż
szych może posłużyć /Herbarz", wydany przez b. heroldję 
Królestwa Polskiero. Herbarz ten sl.ł:da sir; z dwóch tomów, 
lecz jest znpelnie niekompletny; kosztuje rs. 10. Co do he
raldyki włoskiej w celu zapoznania się z właściwymi herbami 
zalecamy specjalny organ królewskiej akademii heraldycznej 
w Pizie: Gioruale araldico genealogico diplomatlco.

— .Busko.—W sprawie zakładu leczniczego w Busku może 
ez. pan zwrócić się z podaniem do głównego inżeniera zakła
dów górniczych, rz. r. st. Wincentego Choroszewskiego, 
w Suchedniowie.

— Panu .1. Z., pre numerator oni.—A. Miecznikowski „Prze
wodnik dla giserów”, kop. 45; .1. E. Dąbrowski „Przewodnik 
dla ślusarzy, z wielu drzeworytami w tekście", rs. 1 kop. 50.

b) do Ale
ksandrowa

1.0 «
2.0 a=
6.6 «=
0.7=H.

ll-pp.
9 15 w- 
4 20r.
8 25 r.

1 25 pP- 
7! 5r.
7 21 w.
3 11 pP
9 56 w.
7 2r.

przyjmować będzie *lo dnia 12 (24) kwietnia r. b. 
włącznie, codziennie od 10 zrana do 3 ej po południu 
z wyjątkiem świąt, pierwszą wpłatę na akcje tegoż 
banku XVII-emisji w ilości rs. 180 z dodatkiem rs. 
1.25 należności stemplowej przyczem na każde pięt
naście akcyj dawniejszych emisyj wydawaną będzie 
jedna akcja nowa. 1444

6! 10r. 
10 20 w.

7 i 5w.
2 — PP-

0.8
1.6
5,2

0.5
2.9

Warszawskiego Towzjstwa WzwjoMjti 
podaje do wiadomości, że w dniach 23 i 24 b. m., tj. 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę, czynności biu
rowe i pobór należności za weksle załatwiane będą 
w Towarzystwie tylko do godziny 12 w poł. 358r

Kasa Pożyczkowa Przemysłow
ców Warszawskich 

podaje niniejszem do wiadomości uczestników, że 
w dniu 11 (23) i 12 (24) marca r. b. czynności kasy 
załatwiane będą tylko do godz. 12 w poł. 360r

VZarsz.-wied. Kurjerski I i II kl. z wa- 
a) do Granicy] gonem sypialnym. . . .

‘ A.ę7.Tl V klnerr

Na nadchodzące święta:
Wina węgierskie, francuskie, krymskie—koniaki 

kuracyjne.* Likiery, spirytusy, wódki, porter i piwo 
Reicha.

Herbata pierwszorzędnych firm, oraz towary kolo- 
njalue w najlepszych gatunkach.

Ceny umiarkowane—o czem Szanowna Publicz
ność raczy się przekonać. 1352

S. Gutkowski,
Twarda 14.

Drożdże, masło i mleko codziennie świeże.

31 pp. 111 10 r.
15 r. - ------- -
52 pp.
2 pp. 2 30 PP-

38 r. 7 53 w.
25 w. 8 8r-

30 pp. , 6 13r

627

OWIES orłowski
(rychlik) 

do siewu, 
odznaczający się wielką plennością, nadszedł w zna 
cznej ilości i sprzedaj e się po cenach umiar
kowanych w kantorze

Artura Wierzbowskiego
Włodzimierska 21—telefonu nr 427. 1203

D. 19-eo g. 9 w.
D. 20-go g. 7 r.

, g. 1 pp. 751.9 74 Z
W ciągu ) Temperatura najniższa O, 
d. 19-go

b. m.

ym
j Pospieszny 3 klasy

Warszawie z dnia 20-go

Wiatr Temp. C.=«Teu>p. R. 
Z
Z

W drukarni kurjera H amautkjego. — Tląc Teatralny Nr- 473c (nowy 9). ^oauo.ieuo Rensypo© Bapuiasa 8 (20) Mapra 1894c.
ł cćaktcr lurtuids Cliztuski.—V jćaucy. Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług),

Wykaz transportów,
jpnrybyłyoh w d. 6 (18) marca 1894-go r. na staąję 

Warszawa (Praga) Terespolska.
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Jelec M 1330.
b) do Pragi (loco): Juzowo Ks 1852; Mceńsk J6J6 720, 

715; Archangielsk Ni 188; Małoarchangiełsk Ns 362; Plato- 
nówka N« 823; Uwiek N« 929; Lisiczańsk N-N- 501, 605; Ko- 
brya Ni 133; Pińsk N» 987; Wiesiołaja-Łopań Ni 88; Rostów. 
NUfs 3588, 3589; Saratów NIJ6 3520, 3521; Łuków NIM 483, 
484, 485, 480; Mrozy Ni 94; Nowo-Mińsk Ni 88; Włodawa 
NiNi 314, 290; Biała Ni 492; Kotuń Ni 28; Brześć KsNś 1316, 
1309, 1298; Odessa Ni 2252;* Klewań Ni.V 1161, 1162, 1159 
1160; Nowosiółki Ni 182; Mińsk Ni 1793; Moskwa .VKi 9883 
9885, 9884; Małoryto JfiJfi 349, 351, 352; Bobrowice Ni 639- 
Trostianiec Ni 372; Winnica Ni 1168. *

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.

kolej

Z dniem 1 kwietnia zaczyna się drugi kwartał.

„Gazeta Polska” 
największy dziennik polski, 

Wychodzi w Warszawie przy wspólpracownictwie 
doborowych sił pisarskich.

W odcinku drukuje „Gazeta Polska” powieść 
Henryka Sienkiewicza 

pod tytułem:
POŁł NIECHKH"

Niebawem po ukończeniu druku tej powieści za- 
cznie ,,Gazeta Polska** drukować nową po
wieść SIEIŚliLEHPICŁl p. t.:

„QUO VAD1S“ 
osnutą na tle pierwotnych dziejów Chrze
ścijaństwu. Gazeta Polska nabyła ,,tl.uo 
cadis'‘ na wyłączną własność, i będzie 

mogła drukować ją bez przerw.
Cena „Gazety Polskiej” w Warszawie kwartalnie 

rs. 2 kop. 25, miesięcznie 75 kop. Na prowin
cji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. ii, 
kwartalnie rs. &. 329r

Adres Gazety Polskiej: Warszawa, Warecka nr 14. 
Adres ajentury Gazety Polskiej w Łodzi: ulica 

Dzielna nr 4.

i Pocztowy 3 klasy............ 10 20 r.
Osób. 3 kl. do Sosnowca, i 3.30pp>
Osób. 8 kl. do Piotrkowa 6 50 pp. 10 30 r.

powrócił. Graniczna 10.

Vermouth
Wino ziołowe, wzbudzające apetyt, delikatnego 

smaku, nieustępujące zagranicznym markom. 
5<A kop.'calu butelka.

IR. Morozowie/.
Miodowa 6.—Plac Św. Aleksandra 18. 282

Wykaz transportów,
przybyłych w <L 7 (19) marca 1894 r. na stację 

Warszawa (Praga) Terespolska.-
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Birzuła NiNi 409, 408; Głuszkowo Ni 108.
b) do Pragi (loco): Biała XsAe 501, 475,487, 494, 495, 500- 

Międzyrzec NiNi 405, 401, 406,414, 415, 419, 422; Brześć Ni.N» 
1355, 1352, 1346, 1342, 1337, 1333, 1340; Mrrzy Ni 95' Soko- 
łów Ni 144; Włodawa Ki 312; Mceńsk Ni 726; Głuszkowo Ni 
141; Uwiek Ki 930; Saratów NiNi 4172, 4130, 3155; Na^orio Ni 
65; Pińsk Ni 1010; Klińce Ni 780; Rostów NiNi 848, 6042- Lu- 
baszówka Ni 323; Korjeniowo Ni 1149; Brześć II Ni 5080- Ba
ku NiNi 335,1190, 334,1191; Klewań Ni 1164; Moskwa ’ V?Ni 
9969, 9968, 118, 99, 361, 359, 182, 103, 129; Horodnia ŃśNi 
163, 164; Wies.-Łopań Ni 136.

Renomowana fabryka wyrobów tabacznych w Sym
feropolu

1ASZKINAZI11). BOM
nadesłała wszelkie gatunki tytoniu na rozmaite ceny 

do składu p. f.

S. ZYNDRAM
Jerozolimska ii-l. 1445

Skład win, delikatesów i towarów kolonjalnych

l KKMEGO,
Chłodna róy St i alej, 

poleca na święta
piwnicę obficie zaopatrzoną w doborowe, czy
ste i odstale wina węgierskie, sprowadzo
ne z najlepszych winnic węgierskich, wina f ran
cuskie białe i czerwone, wina krym
skie od 35 kop. butelka, koniaki kuracyj
ne i iikiery zagraniczne oraz jako osobli
wość 3O-letnią oryginalną śliwowicę 
węgierską. 1285

Ant. Messing i S-ka 
Miodowa S róg Kapucyńskiej, 

Skład Sukna i Kortów 
fabryk krajowych i zagranicznych.

H ielki wybór malerjałów sezono
wych. 1447

„NEMO“
J' IO Hracka 1O.

Materjały artystyczno-Malarskie. 1295

(Powyższe pociągi łączą 
się zkolejąlódzk.i dąbr.)

| Kurjerski I i II kl...........
i Pocztowy 3 klasy..... 

! Osobowy 3 klasy............
Osób. 3kl. do Skierniewic 

Poczt. 3 kl. dla komunik.
1 . ' 

Towarowo-osobowy ... 
Towarowo-osobowy ... 10 

Nadwiślańs. . Pocztowy 3 klasy. 2
a) do Kowla ! Osobowy 3 klasy............ I 7

; Osobowy do Iwangrodu. : 
i (Powyższo dwapoc. łączą i 
| się z koleją dąbrowską). !
Pocztowy 3 klasy............ ! 5
Osobowy 3 klasy............ | 8
Osób, z kolei wiedeńskiej j 1 
Osób, z kolei terospolsk.. i 3 
Pocztowy 3 klasy............ I 9

1 Osobowy 3 kłusy............111
ry 2 i 3 '

_ >ku. . .j 4

Cyrk Godfroy
w ul. Ordynacka. V

DZIŚ:
Świetne przedstawienie.

Występ znanych welocypedystów X'oazet. 
Wkrótce występ premjowanego siłacza i atlety p. 
Hejne.

czwartek, piątek i sobotę t. j. 22,23,
24-go marca przedstawień w cyrku nie będzie.

Początek o god. 8 wiecz.
Szczegóły w afiszach.

4 50 pp. i 
8 15r.

11 15 w. |
8 45 w. j 

bezpośr., a 2 dla miejsc. I 3 56 pp. ’ 
-------Ł..__ ; i0 63

1 r. I 
47 pp. I 
47 r. ' 

11*39 w. i

Doni Banhw j

II. HIS
w Warszawie i Petersburgu

podaje do wiadomości, że zlecenia i na rachunek

WlIffiKlEBO

om RIKAWICZEK I
i Magazyn galanterji ►

F. SCHLACERA,
Nowy-Świat nr 51, róg Wareckiej.

Poleca na sezon bieżący krawaty w naj
świeższych fasonach z pierwszorzędnych fa
bryk, oraz bieliznę męzką w wielkim wy
borze. 1377

SBDStrzeżeiiia iiijieorolopM
Sprawozdania stacji w

Barom. Wilg*.
753.0 83
751.2 93

74
jajniższa O,

, najwyższa O.
Wysokość wody spadłej mm. 0,1.


